
Woj. Komitet

KoerdynacyjHy

do likwidacji
szkód powodziowych

zakończył
działalność

’

(Inf. wł.) W sobotą ze­
brał się Komitet Koordyna­
cyjny na swe kolejne posie­
dzenie. Z obszernego sprawo­
zdania Prezydium WRN, zło­
żonego przez zast. przewodni­
czącego, tow. Z. Skolickiego
wynika, że likwidacja szkód

po ostatniej powodzi w na­
szym województwie postępuje
szybko i sprawnie.

Z przeznaczonych przez rząd
121 milionów złotych nie prze­
robiono dotąd tylkó 210 tys. zł
w powiecie tarnowskim i 900

tys. zł na odcinku melioracji.
Na 539 zniszczonych lub u-

szkodzonych mostów odbudo­
wano 269, a w budowie jest
102. Z 813 km zniszczonych
dróg odbudowano 530 km, od-
mulono 230 km rowów. Są to

niektóre dane z olbrzymiego
wysiłku ludności, która przy
pomocy władz usuwia szkody
powodziowe.

Ponieważ dalsze środki i

materiały na ostateczne zlik­
widowanie szkód powodzio­
wych biegnąć będą drogą bu­
dżetową rad narodowych, na

których ciąży obowiązek usu­
wania tych szkód, Komitet

postanowił rozwiązać się, wy­
łaniając 4-osobową komisję
dla zakończenia rozdzielnic­
twa pozostałych darów we­
dług wytycznych, ustalonych
na posiedzeniu. (w)
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Trzech

termin przewidziany
uchwałą rządową został dotrzymany

o wynikach rozmów pomiędzy
delegacjami KC PZPR i rządu PRL

a delegacją KG SED i rządu NRD

zestal popisany
WARSZAWA (PAP)

14 bm o godz. 18.15 w sa­
lach Urzędu Rady Ministrów
n.a Krakowskim Przedmie­
ściu w Warszawie odbyła
się uroczystość podpisania
wspólnego komunikatu o

naradach pomiędzy delega­
cją Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Pary Wspólny komunikat pod-
tii Robotniczej i rządu Pol-’

skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej a delegacją Komite­
tu Centralnego Niemieckiej
Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED) i rządu Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

kandydatów
na stanowisko

II

04886826

PARYŻ (PAP)
Dziennik urzędowy z 14 gru­

dnia opublikował ustaloną
przez tymczasową komisję
konstytucyjną listę kandyda­
tów na stanowisko prezydenta
republiki. Na liście tej wi­
dnieją trzy nazwiska: Charles
de Gaulle, Georges Marrane i
Albert Chatelet.

Jeszcze przed kilku tygod­
niami nierealna wydawała się
myśl, iż największy z dotych­
czas budowanych w kraju o-

biekt przemysłowy — walco­
wnia zimna blach Huty im.
Lenina rozpocznie produkcję
w terminie, przewidzianym u-

chwałą rządową, tj. 15 grudnia
br. Trudności obiektywne zda­
wały się przekreślać ten ter­
min. Jednak dzięki podjęciu
zobowiązań dla uczczenia III

Zjazdu Partii załogi budowla­
no-montażowe i rozruchowe,
przekazują dziś gotowy o-

biekt tj. kompleks walcarki
5-klatkowej — ogólnozakłado­
wej komisji odbioru.

Roboty wymagały nieprze­
ciętnej precyzji. Świadczy o

tym najdobitniej fakt, iż u-

rządzenia walcowni produko­
wać będą taśmy blachy o gru­
bości do 0,24 mm, a więc tyl­
ko o 0,14 mm grubsze od po­
pularnych w kraju żyletek
„Rawa-Lux”. Maksymalna do­
celowa szybkość, z jaką wal­
cowana ma być taśma blachy,
wynosi 22,5 m na sekundę. A
więc jak — już informowaliś­
my w — ciągu godziny wal­
carka 5-klatkowa będzie mo-

gła produkować taśmę cien­
kiej blachy długości 81 km!

Ostatnie godziny przed od­
daniem kompleksu poświęco­
no dokładnemu przeglądowi
technicznemu oraz pracy nad
pełnym obciążeniem urządzeń.
W trakcie przeglądu technicz­
nego usuwano istniejące jesz­

cze usterki. I tak np. załoga
Elektromontażu pod kierowni­
ctwem inż. Wiśniowskiego za­
meldowała, iż wytrawialnia
zostaje oddana bezusterkowo.
Podobnie oddaje wygładzarkę
2-klatkówą załoga „Mostosta-

Na zdjęciu: prezydium akademii.

pisali: ze strony polskiej —

I sekretarz KC PZPR —

Władysław Gomułka i pre­
zes Rady Ministrów Józef
Cyrankiewicz; ze strony
NRD — I sekretarz KC SED
i I zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów —

Walter Ulbricht.

Przy podpisaniu obecni
byli: członkowie delegacji
partyjno-rządowych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Obecny był przewodni­
czący Rady Państwa, czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR — Aleksander Za­
wadzki, ministrowie oraz

wyżsi urzędnicy MSZ.
Przybyli również przedsta­
wiciele prasy krajowej i za­
granicznej.

Ogłoszenie wspólnego ko­
munikatu nastąpi w dniu
15 bm. w godzinach wie­
czornych.

Jaworznicko-Mikolowskie

Zjednoczenie

wyprzedza kalendarz

jedności
Konieczne było, by kla­

sa robotnicza na gruzach
porządku sanacyjnego, po
klęsce hitleryzmu wzięła
rządy w ręce, by można
było w czwartym roku
istnienia władzy ludowej
zespolić szeregi PPR i odro­
dzonej PPS, zespolić nie w

sposób mechaniczny, nie w

drodze kompromisów ideo­
logicznych, ale w oparciu o

naukę marksizmu-leniniz-
mu. Tylko jedność na ta­
kiej podstawie mogła być
trwała.

10 lat doświadczeń to do­
stateczny okres dla oceny
słuszności drogi, którą par­
tia nasza obrała. Dziś ' nie
pozostało w jej szeregach
śladu z dawnych linii po­
działu. Członkowie dawnej
PPR i PPS w tyglu ciężkiej
pracy przy budowie socja­
lizmu zespolili się w niero­
zerwalną jedność. Nawet w

niedawnym, trudnym dla
partii okresie, gdy jej jed­
ność była narażona na

szwank przez tendencje o

charakterze grupowym 1
frakcyjnym, nie odrodziły
się dawne linie podziału i
dawne antagonizmy.

Deklaracja ideowa PZPR
stwierdza, że polski ruch
robotniczy jednoczy się, aby
budować Polskę socjalisty­
czną, aby poprowadzić ją
naprzód, do pełnej sprawie­
dliwości społecznej, do
zniesienia wszelkiego wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka. Wiemy, jak trudna

jest to droga. I tylko wier­
ność leninizmowi, tylko
uczciwość wobec narodu
pozwoliła naszej partii za­
żegnać niebezpieczeństwa
wewnętrznego rozdarcia,
rozdźwięku między nią i
masami ludzi pracy.

Wiemy, że w procesie so­
cjalistycznego budownictwa
partia nie uniknęła błę­
dów, związanych z okre­
sem kultu jednostki. Wie­
my równocześnie — świa­
dectwem tego VIII Plenum
partii, cała jej od owych
dni działalność — że zna­
lazła ona w sobie siły, by
naprawić błędy, by przy­
wrócić pełne znaczenie
normom leninowskim. W
tym okresie partia zdołała
w dużym stopniu oczyścić
swe szeregi od obcych,
przypadkowych elementów,
a przede wszystkim zdoła­
ła położyć kres rozkładowej
działalności frakcyjnej, u-

prawianej zarówno z po­
zycji rewizjonistycznych,
jak i dogmatycznych.

Dziesięciolecie, które mi­
ja od zjednoczenia polskie­
go ruchu robotniczego, za­
pisało się nieprzemijają­
cym dorobkiem w dzie-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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słuszność jej drogi
Uroczysta akademia w Krakowie

starzy działacze
aktyw partyjny
przedstawiciele

(Obsł. wł.) — W sobotę w

Teatrze im. J. Słowackiego od­
była się zorganizowana przez
Wojewódzki i Miejski Komi­
tet PZPR uroczysta akademia.
W po brzegi wypełnionej sali
znaleźli się
rewolucyjni,
i społeczny,
zakładów pracy i instytucji,
przedstawiciele społeczeństwa
krakowskiego nie tylko z mia­
sta, lecz także z terenu ca­
łego województwa.

W prezydium akademii za­
siedli działacze komunistycz­
ni ziemi krakowskiej, a wśród
nich towarzysze przybyli spe­
cjalnie z Warszawy: tow.

Ochabowa, Ringer, Starzec i
Henner. W honorowym prezy­
dium znaleźli się też sekretarz
KW PZPR tow. S. Pięta, se­
kretarz KKM tow. J. Wiór-
kowski’ przewodniczący Pre­
zydium WRN J .Nagórzański,
przewodniczący Prezydium RN
m. Krakowa prof. dr W. Bo­
niecki. Obecny był konsul
ZSRR w Krakowie, Polakow
oraz przedstawiciele ZSL i SD.

Licznie zebranych przywitał
sekretarz KW S. Pięta. W sło­
wie wstępnym wspomniał on

i tych, którzy polegli dla spra­
wy, lecz żyją w sercach ludu
polskiego, bo żyje ich dzieło.
„Dziś, po czternastu latach
władzy ludowej możemy śmia­
ło powiedzieć: historia po­
twierdziła słuszność drogi Ko­
munistycznej Partii Polski".

O działalności KPP w kraju
i w Krakowskiem mówił na­
stępnie tow. W. Kozub. La­
ta trudnych walk, konspi­
racyjnej pracy partyjnej,
lata szczególnego ucisku i
rewolucyjnych wystąpień pro-

letariatu pod kierownic­
twem partii, bohaterstwo i
poświęcenie — oto początek
wielkiej drogi, którą kroczy
dziś naród polski. „To droga
— zakończył tow. Kozub re­
ferat — którą dziś kroczy mi­
liard ludzi, a jutro pójdzie ca­
ła ludzkość”.

Po referacie nastąpiła de­
koracja wysokimi odznacze­
niami państwowymi szczegól­
nie zasłużonych działaczy by­
łej KPP. Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczony został Antoni MIAR­
KA. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Julia BALANOWSKA,
Stanisław GANCARZ, Alek­
sander NOCOŃ, Mozes Horn
i Józef JAŁOCHA.

Jeszcze raz przed oczami ze­
branych przesunęła się wizja
okresu walk komunistów pol­
skich — w części artystycznej,
na którą złożył się ciekawie
opracowany przez H. Grygla-
szewską montaż poezji rewo­
lucyjnej w wykonaniu artys­
tów Teatru im. H. Modrzejew­
skiej. (ja) <<

Weterani ruchu robotniczego
spotkali się w godzinach wie­
czornych w gmachu KW PZPR,
gdzie powitał ich serdecznie
sekretarz KW, tow. S. Pięta.
Wspomnienia, mówiące o dro­
dze, jaką przebyli wraz z par­
tią, o nadzieji, jaką pokładają
w młodym pokoleniu — kon­
tynuatorze ich walki i pracy,
wywołały prawdziwie głębokie
wzruszenie wśród obecnych.

(Inf. wl.) — 13 grudnia,
w późnych godzinach wie­
czornych Jaworznicko-Mi-
kołowskie Zjednoczenie
Przemysłu Węglowego jako
pierwsze w kraju zameldo­
wało o wykonaniu planu
rocznego. Do końca br. gór­
nicy tego Zjednoczenia wy-
dobędą dodatkowo 620 ty­
sięcy ton węgla. Nadwyżka

ta będzie większa o ponad
100 tysięcy, aniżeli w roku
ubiegłym.

Na sukces ten złożyła się
m. in. bardzo dobra pra­
ca górników Zagłębia Kra­
kowskiego, z których ko­
palnie „Janina", „Kościu­
szko Nowa", „Komuna Pa­
ryska" i „Bierut" wykona­
ły swe zadania, (wlm)

(Ciąg dalszy na str. 2)

Krąg blachy 2„Je cyklu produkcyjnego.

Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza
i program działania

ciekawej i godnej naśladowni­
ctwa inicjatywie: o powstaniu
Powiatowego Komitetu Budo­
wy Szkół, który rozwinął oży-.i
wioną działalność. (

Wystąpienie członka egzeku­
tywy KW, mgr B. ŁUKASZE-)
WICZA, omawiającego pracę 3
bezpartyjnymi, obowiązki wy-j
pływające z nówęgo statutu;'
partii i szerokie znaczenie ha-i
sła „Tysiąc szkół na Tysiącle-'
cie’- — spotkało się z gorącym
przyjęciem. .

W dalszej części został

przedstawiony i zaaprobować
ny program działania organ i-*
żacji partyjnej powiatu kra-< •

kowskiego.
Delegaci wybrali członków

Komitetu Powiatowego oraz e-

gzekutywę. Nowa .egzekutywa
przewodniczący Powiatowego wybrała I sekretarza: zosta|
Komitetu FJN opowiedział o nim tow. Antoni Dulemba. (ż)

(Inf. wł.). — 13 bm. odbyła
się w Krakowie VIII statuto­
wa Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Komitetu Pow.
PZPR, zamykająca cało­
kształt pracy organizacji par­
tyjnych powiatu krakowskie­
go za okres minionych dwu
lat. 140 delegatów i zaproszo­
nych gości zgromadziła sala
Rady m. Krakowa.

Referat wygłosił I sekretarz
KP, tow. Antoni DULEMBA,
poseł na Sejm, zwracając uwa­
gę na zabezpieczenie realiza­
cji wytyczonego przez XII
Plenum kierunku politycznego
i gospodarczego.

Z kolei zabierali głos licz­
ni dyskutanci, poruszając wie­
le dziedzin pracy poszczegól­
nych, organizacji partyjnych.
Tow. Zdzisław NOWICKI —

Członek Biura Politycznego
KC PZPR — tow. Edward
Ochab wziął udział w uroczy-
itościach odsłonięcia obelisku
i pamiątkową tablicą w Chrza­

nowie.

Fot. O. Link

(Do artykułu poniżej)

W rocznicę powstania KPP w Chrzanowie

„Dzierżąc ten sztandar,
pamiętajcie o poległych towarzyszach

U

„Lajkonik“
48—6 — 5—47 — 10—23

Do 89-tej Gry ,,Lajkoni­
ka” złożono 48.810 kuponów
o wartości wpłaconych sta­
wek 146.430 zł.

„Młodszy Lajkonik"
24—10—28-4 — 27—3

Do 5_tej Gry ^Młodszego
Lajkonika” złożono 591.300
zakładów o wartości wpła­
conych stawek 985.500 zł.

Na wygrane przeznacza
się 50 proc, ogólnych wpły­
wów tj. kwotę zł 492.750,—.

(OBSŁUGA WŁASNA)
Uroczystości, związane z 40

rocznicą powstania KPP, za­
inaugurowane zostały w

Chrzanowie odsłonięciem obe­
lisku z tablicą pamiątkową.

O godz. 12.30, W otoczeniu
b. działaczy KPP i partyjnych
wchodzi na trybunę członek
Biura Politycznego KC PZPR,
Edward OCHAB.

Wiec zagaja KPP-owiec
Władysław DUDZIAK. Nastę­
pnie sekretarz KP PZPR Ka­
zimierz BIEDZKI przypomniał
o bogatych tradycjach rewo­
lucyjnych ziemi chrzanow­
skiej. Głos zabiera min. Ed­
ward Ochab: „Chłodny i głod­
ny był listopad przed 40 laty
w naszym kraju. Władzą prze­
chwyciła burżuazja, oszukując
masy ludowe. KPP jednak
nieugięcie prowadziła walkę”.
W dalszej części swego wystą­
pienia tow. Ochab omówił
walkę klasy robotniczej
Chrzanowa, Jaworzna, Byczy­
ny, Trzebini i Sierszy. „Ci
wszyscy, którzy będą tędy
przechodzili, niechaj nie tylko
pochylą czoło, ale niech biorą
przykład, hart i odwagę, mę-

stwo i wytrwałość od pole­
głych komunistów, w walce o

zwycięstwo komunistycznej
sprawy”.

Następnie tow. Edward O-
chab dokonał odsłonięcia pa­
miątkowego obelisku.

*

godzinach popołudnio-
w Domu Kultury Fab-
odbyła się akademia.

W
wych
loku
Wśród zebranych widzimy m.

in. starych działaczy KPP-
owskich — Muchę, Tracza, Li­
szkę, Karpińską, Seweryna,
Janika, Kijaka, Kałużę, Ocep-
kę, Szczygła, Trybusia i in­
nych.

Za stołem prezydialnym:
Edward Ochab oraz m. in. se­
kretarz KW PZPR w Krako­
wie — Edward Tarko, człon­
kowie sekretariatu KP w

Chrzanowie, byli członkowie
KPP: Piotr Chrząścik, Teofil
Trzeciakowski i Władysław
Dudziak, oraz działacze PZPR.

Gdy na mównicę wchodzi
tow. E. Ochab, zrywa się bu­
rza oklasków: „Dwadzieścia
siedem lat temu, kiedy z po­
lecenia KC KPP spotykałem
się z robotnikami Fabloku, a-

by omówić zagadnienia pracy
partyjnej, nasza okręgo­
wa organizacja KPP nie
była duża. Liczyła za­
ledwie kilkuset człon­
ków, nie licząc tych, którzy
siedzieli w więzieniach. Spoty­
kaliśmy się wówczas w lasach
pod Chrzanowem i Byczyną.
Nie było nas wielu, ale potra­
filiśmy poderwać masy do
walki”. Odżywają we ■wspo­
mnieniach strajki, demorstra-
cje.

„W dniu dzisiejszym — koń­
czy przemówienie tow. Ochab
— organizacja chrzanowska
otrzymuje sztandar, ufundo­
wany z inicjatywy kopalni
„Siersza" i Fabloku. Dlatego
też proszę Was, abyście dzier­
żąc ten sztandar, pamiętali o

poległych towarzyszach, któ­
rzy życie złożyli za zwycię­
stwo naszej idei”.

sjs

Będziemy kudewsć

hardziej nowoczesne

i wygodniejsze szpitale
— wspólna narada

inżynierów i lekarzy
WARSZAWA (PAP)

14 bm. rozpoczęła się w War­
szawie, zorganizowana przez
Komitet do Spraw Urbanisty­
ki i Architektury oraz SARP

przy współudziale resortu

zdrowia, trzydniowa narada

inżynierów i lekarzy, poświę­
cona aktualnym problemom
projektowania szpitali.

Omawiając te zagadnienia,
przedstawiciel Ministerstwa
Zdrowia — inż. arch. R. Jacho­
wicz stwierdził, że budownic­
two szpitalne w latach 1961—
65 czekają bardzo poważne za­
dania. Liczba łóżek szpitalnych
ma wzrosnąć w roku 1965 do 50
na 10 tys. mieszkańców (obec­
nie wynosi ona 45). Ogółem W

ciągu najbliższej 5-latki mają
być oddane do użytku 33 tys.
nowych łóżek szpitalnych.

Dalsze obrady toczyć się bę­
dą w poszczególnych podkomi­
sjach, które z kolei swe wnio­
ski i postulaty przedstawią od­
powiednim instytucjom.

(PAP)
radzi ec-

miejsca,
samolot
kabinie

W godzinach wieczornych
byli KPP-owcy i czołowi ak­
tywiści PZPR spotkali się z

tow. Ochabem na pogawędce.
W. MAJEWSKI

Lotnicy radzieccy
dotarli do zaginionego
samolotu belgijskiego

MOSKWA

Załoga samolotu

kiego dotarła do

gdzie znajdował się
belgijski. W pustej
znaleziono kartkę z wiadomo­
ścią, iż czterej Belgowie 11

grudnia udali się w drogę w

kierunku punktu wypadowe­
go ekspedycji położonego w

odległości 130 kilometrów od

miejsca katastrofy.

Zmiany cen

niektórych grup
towarów

importo-
proc., 5)
elastycz-
proc., 6)

20

Sb WARSZAWA (PAP)
'

Z dniem 15 grudnia 1958 r. wprowadzone zostają zmiany
cen niektórych grup towarów (w sklepach, które są otwar­
te w niedzielę, zmiany cen obowiązują z dniem 14 grud­
nia).
Obniżce ulegają: 1) tkaniny

jedwabne acetatowe produkcji
krajowej o 25 proc,, 2) tkani­
ny steelonowe produkcji kra­
jowej o 25 proc., 3) tkaniny
importowane jedwabne chiń­
skie średnio o 30 proc., 4) tka­
niny wełnopodobne
wane średnio o 30
pończochy z przędzy
nej „Helanco“ o 20
skarpetki steelonowe o

proci, 7) płaszcze nieprzema­
kalne z folii o 30 proc. 8) ro­
wery importowane produkcji
radzieckiej średnio o 24 proc.,
9) zegarki importowane ra­
dzieckie średnio o 20 proc., 10)
budziki produkcji krajowej o

ok. 40 proc., 11) artykuły go­
spodarstwa domowego impor­
towane (pralki, lodówki) śred­
nio o 30 proc., 12) aparaty fo­
tograficzne importowane śre­
dnio o 30 proc., 13) kawa w

gatunku obecnie sprzedawa­
nym o 10 proc., (w roku przy­
szłym wprowadzone zostaną

w Austrii
Y7ARSZAWA (PAP)

Rada Państwa mianowała
na stanowisko ambasadora

nadzwyczajnego, i pełnomoc­
nego Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Austrii ob.
Karola Kuryluka.

na rynek również tańsze ga-
tunki kawy). ;

Podwyżce ulegają: 1) naczy*
nia z porcelany, porcelitu, fa­
jansu i szkła średnio o 53
proc., 2) tkaniny petelkowe
(frotte) o 20 proc., 3) tkaniny
0-procentowe, tzw. wigoniowe
o 20 proc.

Ogólna wartość obniżek
obliczona w skali r. 1959 wy­
niesie ok. 1.200 milionów zło­
tych.

Ogólna wartość podwyżek
dla tegoż roku 1959 wyniesie
ok. 250 milionów złotych.

Łącznie zatem suma obni-
żek jest większa
podwyżek o ok. 950
złotych.

W związku z

zmianą cen, do prezesa pań­
stwowej komisji cen — Juliu­
sza Strumińskiego zwrócił się
przedstawiciel PAP — red.
Tadeusz Sapociński z prośbą o

wyjaśnienie niektórych spraw.
— Co umożliwiło obniżenie

cen, dość przecież znaczne, na.

wymienione artykuły? r

— Zadecydowały tutaj prać
widłowości ekonomicznej
przede wszystkim — jeżeli*
chodzi o artykuły krajowe —

znaczny wzrost ich produkcji*
czyli pełniejsze nasycenie ryn­
ku. Dla przykładu podam, że

produkcja tkanin jedwabnych
acetatowych wzrosła w br. do
6.200 tys. m, podczas gdy w

1956 r. wynosiła ona 1.400 tys.
m, produkcja tkanin steelono-
wych podniosła się
nio do 3.900 tys. m

m.

(Ciąg dalszy na

od sumy
milionów

dokonaną

odpowied-
z 390 tys.

str. 2)
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Sprawy rzemiosła, zagadnienia oszczędzania

Plenarne posiedzenie
Rady Ekonomicznej
Projekt emisji papierów wartościowych

WARSZAWA (PAP)
Obecna sytuacja rzemiosła

1 perspektywy jego rozwoju —

oszczędności pieniężne ludno­
ści i ich formy — oto głów­
ne problemy, które wypełni­
ły 13 bm. obrady kolejnego
plenarnego posiedzenia Rady
Ekonomicznej przy Radzie
Ministrów. Tematy te wzięte
zostały z listy 15 zagadnień
wypływających z uchwał XII
Plenum KC PZPR, jakie po­
stanowił zbadać i omówić w

najbliższych trzech miesią­
cach ten doradczy organ rzą­
du.

Jak Rada Ekonomiczna —

na podstawie przeprowadzo­
nych analiz i dyskusji, w

której zabierali glos m. In.
prof. prof.: Secomski, Dębiń­
ski, Pajestka, Kalecki, Króli­
kowski, Bobrowski, minister
finansów Dietrich, przewodni­
czący Komitetu Drobnej Wy­
twórczości — Żebrowski i wi­
ceprezes NBP — Gluck — o-

cenia obecny stan rzemiosła i
jego dalsze kierunki rozwo­
ju?

Po Wielu fazach, jakie rze­
miosło przeszło po VIII ple­
num — należy stwierdzić, że
dziś zajęło ono już odpowie­
dzialne miejsce w naszej go­
spodarce. Tym niemniej Rada
stwierdziła, iż analiza obecne­
go stanu w tej dziedzinie nie
upoważnia do liczenia na po­
ważniejsze w najbliższym
czasie zwiększenie liczby rze­
mieślniczych warsztatów. U-
warunkowane jest to przede
wszystkim szczupłością kadr.
We wszystkich zakładach rze­
mieślniczych jest zaledwie ok.
41 tys. uczniów.

Drugi — niemniej istotny
problem omówiony przez Ra­
dę — to zagadnienie oszczęd­
ności pieniężnych ludności i
ich formy.

Niewątpliwie jedną z naj­
ważniejszych z nich jest sy­
stem oszczędzania na miesz­
kania. Posiada on w obecnej
formie jeszcze wiele niedo­
ciągnięć. Rada stanęła więc
na stanowisku, że wysiłek za­
oszczędzenia odpowiedniej su­
my przez starającego się o-

mieszkanie — powinien mieć
wpływ na jego przydział.

Nową formę oszczędności
pieniężnych w tej dziedzinie
jest zaproponowana przez Ra­
dę emisja papierów warto­
ściowych. Projekt ten wzbu­
dził wśród ekonomistów ży­
wą polemikę. Według Rady
—papier taki mógłby być o-

procentowany, z gwarancją

Partia jedności
(Ciąg dalszy ze str. 1)

jach politycznych i gospo­
darczych naszej ojczyzny.
Rozbudowano na wielką
miarę przemysł, urucho­
miono setki nowych zakła­
dów. Powstały w kraju no­
we, nigdy przedtem w je­
go dziejach nie znane dzie­
dziny wytwórczości. Polska
produkuje dziś samochody
i traktory, statki morskie,
setki rodzajów obrabiarek
i skomplikowanych mecha­
nizmów. Pięciokrotnie
wzrosła produkcja przemy­
słowa w porównaniu z o-

kresem przedwojennym.
Kraj nie zna klęski bezro­
bocia. Rosną miasta i osie­
dla, co roku dziesiątki ty­
sięcy ludzi wprowadza się
do nowych mięszisań.
Oświata jest dostępna dla

wszystkich. Miliardy zło­
tych wydaje się co roku na

ochronę zdrowia i wypo­
czynek robotników, chłopów
i inteligentów.

Dzięki polityce partii u-

mocnił się sojusz robotni­
czo-chłopski, nastąpiła
konsolidacja wszystkich po­
stępowych, patriotycznych
sił społecznych, szerokich
rzesz narodu. Wszystko to

>.A

Na zdjęciu: Brama Brandenburska — iluminowana z okazji 10-Iecia Demokratycznego
BERLINA Fot. — CAF

realnej wartości według
wskaźnika budowlanego, np.
pod warunkiem co najmniej
2-letniego terminu posiadania
go. Papier taki mógłby także
być przyjmowany jako wkład
do spółdzielni mieszkaniowej
— depozyt z niego mógłby
spełniać rolę kaucji lub też

(zdeponowany w przedsiębior­
stwie) mógłby stanowić ele­
ment zakładowego funduszu
mieszkaniowego. Obok przyj­
mowania go jako opłatę za

wyposażenie mieszkania, przy­
dzielonego przez radę narodo­
wą, papier wartościowy powi­
nien być również przyjmowa­
ny na pokrycie podatków lub

Gen. de Gaulle
fi andijdii

PARYŻ (PAP)
„Czy przyjmuje pan kandy­

daturę na prezydenta Repu­
bliki Francuskiej?" — zapytał,
zgodnie z wymogami konsty­
tucji, gen. de Gaulle’a wice­
przewodniczący Rady Pań­
stwa Rene Cassin, najstarszy
z trzech prawników wcho­
dzących w skład prowizorycz­
nej komisji konstytucyjnej,
która organizuje i kontroluje
wybory.

Generał de Gaulle odpowie­
dział — „tak".

Rozmowa ta odbyła się w

sobotę rano w Hotelu Matig-
non, siedzibie premiera Fran­
cji. W ten sposób gen. de
Gaulle został oficjalnie wpi­
sany na listę kandydatów na

prezydenta. Jedynym jego
przeciwnikiem na tej liście
jest kandydat komunistycz­
ny, Georges Marrane.

Wybory na prezydenta od­
będą się 21 bm. Prawo głosu ma

70 tysięcy tzw. wielkich ele­
ktorów. Są to deputowani, se­
natorzy, radcy generalni,
przedstawiciele samorządów
i merowie. Wyniki wyborów,
które zresztą nie ulegają wąt­
pliwości, ogłoszone
najpóźniej do 10
w każdym razie
dniem 1 stycznia,
się bowiem, że w

go roku obecny

zostaną
stycznia, a

nie przed
Przewiduje
dniu nowe-

prezydent

pol-
ognl-

ru-

byłoby niemożliwe bez zje­
dnoczenia partii robotni­
czych.

Strzeżmy tej jedności.
W trudnym okresie bu­

downictwa socjalistyczne­
go, w warunkach, w któ­
rych nasi wrogowie nie u-

stają w poszukiwaniu od­
wetu za swe klęski wojen­
ne, kraj nasz wymaga sil­
nego i doświadczonego kie­
rownictwa. Jest nim Polska
Zjednoczona Partia Robo­
tnicza.

Ona — spadkobierczyni
postępowych i rewolucjTj-
nych tradycji ludu
skiego, niewzruszone
v. o międzynarodowego
chu komunistycznego
reprezentuje wszystko,
szlachetne i wzniosłe w

szym narodzie. Ona
wałcząc o rozkwit Polski
kierując sprawami narodu
i państwa, dala dowód, że
zdoła poprowadzić naród
ku socjalizmowi.

Dzięki PZPR Polska

znajduje się w rodzinie
państw socjalistycznych i
łączy ją zgodny z intere­
sem narodowym i socjali­
stycznymi dążeniami sojusz
z ZSRR.

co

na-

to

innych zobowiązań wobec
państwa.

W czasie dyskusji zastana­
wiano '

się, czy nie byłoby u-

zasadnione emitowanie takich
papierów w dwóch wersjach:
z oprocentowaniem i premia­
mi pieniężnymi. Papier taki
— sprzedawany na okaziciela
lub imienny — dawałby no­
wą, b. elastyczną i łatwą for­
mę gromadzenia oszczędności
pieniężnych. Jednym z warun­
ków jego powodzenia musiała-
by być łatwa dostępność: nie­
zbyt wysoka wartość nomi­
nalna odcinka, duża liczba
punktów sprzedaży i łatwość
upłynnienia go.

Francji, Rene Coty otrzyma
po raz ostatni tradycyjne ży­
czenia od korpusu dyploma­
tycznego.

Za najlepszy film grudnia uznano w NRF film oparty na

słynnej sztuce teatralnej Werfla pt. ..Jacobowsky i pułkow­
nik”. Od lewej: Darmy Kaye jako Zyd Jacobowsky, Nicole
Mayray (Suzanne) i Curd Jiirgcns w roli pułkownika pol­
skiego.

15 grudnia 1958,
termin przewidziany

uchwałą rządową
został dotrzymany

1)
godzi-
kom-

doskonałe

(Ciąg dalszy ze str.

Również w ostatnich
nach przed oddaniem
pleksu osiągnęła
wyniki wytwórnia azotu (je­
den z działów walcowni). Wy­
twarzała ona podczas rozru­
chu przeciętnie 300 m sześć, a-

zotu .na godzinę. 400 m sześć,
azotu na godzinę to rekord
mówiący sam za siebie.

Zapytujemy po co w walco
wni potrzebny azot?

W piecach kołpakowych, w

specjalnych muflach wypeł­
nionych azotem przebywają
kręgi blachy, przychodzącej
tutaj z walcarki 5-klatkowej,

Demonstracja prieclwko wyrzutniom rakietowym

„A-

Krótko

CZASOPISMO „ĄGITATOR”
NA 40-LECIE KPP

MOSKWA. Czasopismo Komitetu

Centralnego KPZR „Agitator” za­
mieszcza w nr. 33 artykuł W. Ow-
czarowa poświęcony 40-leclu

tnunistycznej Partii Polski.
W artykule zatytułowanym

wangarda bojowa mas pracujących
Polski”, autor stwierdza, że Ko­
munistyczna Partia Polski swą bo­
haterską działalnością przygotowa­
ła zwycięstwo rewolucji socjalisty­
cznej w Polsce.

SKARGA IZRAELA
W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA

NOWY JORK. W poniedziałek
zblerze 6ię Rada Bezpieczeństwa,
aby kontynuować dyskusję nad

skargą Izraela przeciwko Zjed­
noczonej Republice Arabskiej w

związku z incydentami w rejonach
pogranicznych.

STAN WYJĄTKOWY
W ARGENTYNIE

NOWY JORK. Izba Deputowa­
nych Kongresu Narodowego Ar­
gentyny zatwierdziła glosami de­
putowanych z ramienia partii rzą­
dzącej dekret o przedłużeniu na

czas nieokreślony stanu wyjątko­
wego w kraju.

RZĄD WŁOSKI NIE PODA SIĘ
DO DYMISJI

RZYM. Po wielogodzinnej deba­
cie rząd wioski — mimo ostatniej
porażki poniesionej w Izbie Posłów
— postanowił nie podawać się do

dymisji.

RZĄD BADENII-WIRTEMBERGII
DOMAGA SIĘ EKSTRADYCJI

ZINDA

BONN. Rzecznik bońsklego Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości oświad­
czy! w piątek, iż minister spra­
wiedliwość i Badenii-Wi rtembergii
zwróci! się do ministerstwa fede­
ralnego z prośbą, aby zażądało
ekstradycji antysemity Zlnda, któ-

do wyżarzania. Chodzi o to,
aby twarda, sprężysta blacha
uzyskała elastyczność i mięk­
kość niezbędną do dalszej ob­
róbki. W piecach kołpakowych
cykl wyżarzania trwa 150 go­
dzin (bez przerwy).

Przy agregatach, wytwarza­
jących azot, zwany tu atmo­
sferą ochronną (gdyż chroni
blachę od bezpośredniego zet­
knięcia z ogniem), inż. Sęka-
ra, mistrzowie zmianowi Za­
jąc, Rataj, Szindler przyczy­
nili się do uzyskania doskona­
łych wyników. Przy piecach
kołpakowych wyróżniają się
starsi piecowi; Mazur, Sudoł,
Zgoda. W tychże samych dzia­
łach pracują przy automatach
brygadziści Jędryk, Tabor,
maszynistą Gruszka, których
nazwisk w dniu zakończenia
prac rozruchowych pominąć
nie można.

Kolej na słowo o suwnicach.
Batalia na tym odcinku zosta­
ła pomyślnie rozegrana. Była
to ciężka walka, ale ilość suw­
nic potrzebna do tego, aby ha­
la żyła, została zmontowana.
Pierwsza „nitka" produkcyjna
ma zagwarantowaną ze strony
suwnic obsługę.

Wszystkie urządzenia mogą
działać dzięki pracy pięciu
maszynowni. Największy ze­
spół maszynowni przekazuje
dla walcarki 5-klatkowej 20
MgW, a więc taką ilość prą­
du, którą produkuje wcale du­
żych rozmiarów elektrownia.

Oficjalna uroczystość uru­
chomienia walcowni zapowie­
dziana jest na dzień 17 bm. —

Badzie to święto całej rzeszy
robotników, techników, inży­
nierów, którzy włożyli niema­
ły wysiłek do dokonania pier­
wszego wykopu pod funda­
menty aż po uzyskanie cien­
kiej blachy, na którą czeka
nasz przemysł.

B. PIECZONKOWA

ry zbiegł niedawno do Egiptu. Rze­
cznik zakomunikował, że prośba
ministra sprawiedliwości Badcnil-

Wirlcmbcrgii będzie rozpatrzona.
Zind, jak wiadomo, skazany został
na rok więzienia za wypowiedzi
antysemickie.

W MAJU 1959 ZJAZD FPK

PARYŻ. Plenum Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii Komu­
nistycznej zakończyło w piątek
wieczorem dyskusję nad sprawo­
zdaniem złożonym przez Eticnne

Fajona. Na popołudniowym posie­
dzeniu przewodniczący obrad, Ro­
ger Garaudy, wyraził w imieniu
Komitetu Centralnego najwyższe
uznanie poecie i pisarzowi Louis

Aragonowi za jego ostatnią
wieść pt. „Wielki Tydzień”
Semaine Sainte”).

Komitet Centralny uchwalił na

plenum dwie rezolucje: rezolucję
polityczną przedstawioną przez
Jeannettc Vcrmeersch oraz rezo­
lucję ustalającą datę 15 zjazdu
partti na dzień 27—-31 maja 1959 r.

Obrady podsumował Jacqucs Duc-
los. M

ZAKOŃCZENIE OBRAD
KONFERENCJI W AKRZE

KAIR. W dniu 13 grudnia odby­
ło się końcowe posiedzenie ple-
larne Konferencji Narodów Afry­
ki, obradującej od 6 dni w Akrze.

W konferencji uczestniczyło po­
nad 300 delegatów partii i związ­
ków zawodowych z 28 krajów A-

fryki. Konferencja uchwaliła de­
klarację, apel do ONZ oraz szereg
rezolucji dotyczących imperializ­
mu, kolonializmu i rasizmu, pro­
blemu algierskiego, sytuacji w Ka­
merunie, jak również wielu in­
nych problemów ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w Afryce.

ZAKOŃCZENIE DEBATY

ALGIERSKIEJ W ONZ

NOWY
na ONZ

»ji nad

głosami
wstrzymujących się od głosu, przy­
jęła projekt rezolucji 17 państw A-

fiyki i Azji, złożony przez nie w

piątek i głoszący, że „Organizacja
Narodów Zjednoczonych uznaje
prawa narodu algierskiego do nie­
podległości” oraz zalecający „roz­
strzygnięcie konfliktu w drodze
rokowań między obu zainteresowa­
nymi stronami”.

Delegacja Haiti wniosła poprawki
osłabiające nieco sformułowanie

projektu.
ZAKOŃCZENIE XIII SESJI

ZGROMADZENIA OGOLNEGO I*Z

MOSKWA. W dniu 13 grudnia
br. o godzinie 11.55 czasu miej­
scowego zakończyła się XIII se­
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Dalszy ciąg debat Zgromadzenia
Ogólnego podjęty zostanie 20 lu­
tego z jedynym punktem porząd­
ku dziennego którym będzie za­
gadnienie przyszłości Kamerunu.

W kuluarach ONZ przypuszcza
się, iż w roku 1960 sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego odbędzie się w

Moskwie. Chodzi o to, aby o-

brady sesji uniezależnione były
od wpływów mających się od­
bywać w tym okresie wyborów
prezydenta USA.

JORK. Komisja Politycz-
w końcowej fazie dysku-
problemem algierskim 32

przeciwko 18, przy 30

Konferencia Powiatowa w Bochni

0 wychowaniu młodzieży
I Innych sprawach

(Obs. wł.) — 13 bm. odbyła
się Powiatowa Konferencja
Sprawozdawczo - Wyborcza
PZPR w Bochni. W obradach
uczestniczyli: tow. S. Krzakie-
wicz — sekretarz KW PZPR,
M. Kurek — przedstawiciel
KC PZPR, kierownik Wydzia­
łu Organizacyjnego KW —

Hebda i kierownik Wydziału
Rolnego — Stachurka.

Dyskusja objęła szeroki
wachlarz zagadnień. Wiele u-

wagi poświęcili towarzysze
problemowi wychowania mło­
dzieży, wskazując na koniecz­
ność natężenia pracy wycho­
wawczej ze strony członków
partii i całego społeczeństwa.
Omawiano również zagadnie­
nia pracy partyjnej na wsi i w

zakładach przemysłowych.
Dyskutanci zastanawiali się
wreszcie nad perspektywami
rozwoju gospodarczego powia­
tu i sprawami wewnątrzpar­
tyjnymi.

Tow. S. Krzakiewicz omówił
sytuację góspodarczo-politycz-
ną kraju i niektóre zagadnie-

Konkurs
na prace

o komunistycznych
organizacjach młodzieżowych

w Polsce

Ogólnopolski Komitet
Współpracy Organizacji
Młodzieżowych ogłosił kon­
kurs otwarty na pracę hi­
storyczną, wspomnienie lub
opracowanie literackie o

komunistycznych organiza­
cjach młodzieżowych w

Polsce.
Do konkursu zgłaszać

można wszelkie prace nic-
opublikowane w tym rów­
nież prace magisterskie.
Termin zgłoszeń upływa z

dniem 15 lutego 1959 r., a

składanie prac z dniem 1
stycznia 1960 r.

Zgłoszenia do konkursu
(podać należy, imię, nazwi­
sko lub godło autora oraz

temat) przesłać należy pod
adresem: Zarząd Główny
Związku Młodzieży Wiej­
skiej, Warszawa, ul. Smol­
na 40, pokój 212.

Tłum demonstrantów wtargnął na teren bazy rakietowej North Pickenham w hrabstwie
Norfolk domagając się zaprzestania instalacji wyrzutni rakietowych.

Na zdjęciu: Uczestnicy demonstracji opuszczają bazę. Fot. CAF

Co i na jakich warunkach

WARSZAWA (PAP)
Od 15 bm. ulega dalszemu rozszerzeniu lista towarów,

które klienci będą mogli nabywać na raty w sklepach u*
społecznionych. Przepisy dotyczące uprawnień do zakupów
ratalnych 1 zasady spłacania należności pozostają te same,
co dotychczas.

Wobec tego, że ratalna sprzedaż obejmuje obecnie wiele
różnorodnych towarów, warto podać pełny ich wykaz oraz

przypomnieć warunki zakupu. Przedmiotem sprzedaży na

raty mogą być następujące artykuły:
1. odzież — okrycia i ublo- dówki importowane marki

ry męskie, damskie, młodzie­
żowe i dziecięce w cenie od
900 zł, 2. futra i kurtki dam­
skie z nutrii, 3. błamy z nu­
trii, 4. meble w cenie od 1.000
zł, 5. odbiorniki radiowe:
„Stolica”, „Wola” „Podhale”,
„Śląsk”, „Sonatina” i „Szarot­
ka”, 6. telewizory z ekranem
14-calowym marki „Belwe­
der”, „Manes” i „Rekord”, 7.
aparaty fotograficzne w cenie
nie niższej niż 1.500 zł, 8.
sprzęt fotograficzny i projek­
cyjny w cenie od 1.500 zł, 9.
żaglówki produkcji krajowej,
10. kajaki produkcji krajowej,
11. domki campingowe, 12. na­
mioty o wartości nie niższej
niż 1.000 zł, 13. motorki przy­
czepne do rowerów i kajaków
w cenie od 1.200 zł, 14. froter­
ki produkcji krajowej, 15. lo-

nia, dotyczące powiatu, wska­
zując na podsta-wowe zadania
pracy partyjnej w najbliższym
okresie.

Konferencja dokonała wy­
boru nowych władz partyj­
nych. I sekretarzem został po­
seł na Sejm, tow. S. Żarek.

(zć)

Imiona cen

niektórych grup towarów
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Ten sam element, czyli
wzrost masy towarowej, stał
się podstawą obniżenia cen

szeregu artykułów importowa­
nych. I znów — import np.
zegarków radzieckich wzrósł z

290 tys. przed dwoma laty do
600 tys. obecnie, zwiększyliś­
my także bardzo poważnie
przywóz kawy z Brazylii.

— Podwyżka cen dotyczy
wyrobów, których na ogół
w sklepach brakowało. Czy
będzie więc ona miała jakieś
praktyczne znaczenie?

— Rzecz polega właśnie na

tym, że obniżamy ceny towa­
rów znajdujących się W sprze­
daży w dostatecznych ilo­
ściach, podwyżka zaś cen ■wy­
robów deficytowych ma spo­
wodować zwiększenie ich po­
daży na rynek. Podwyżka ta

była od dawna już potrzebna,
ceny bowiem nie pokrywały
kosztów wytwarzania. Powo­
dowało to hamulce w produk­
cji, zwłaszcza naczyń tań­
szych białych, nie dekorowa­
nych oraz tak poszukiwanych
artykułów, jak szklanki czy
kieliszki. Nierentowność odbi­
jała się szczególnie boleśnie
na produkcji taniego, oparte­
go na krajowym surowcu fa­
jansu, którego wytwarzamy o-

becnie znacznie mniej niż
przed wojną. Ponadto śmiesz­
nie niskie ceny tych wyrobów
sprzyjały nadmiernemu ich
zużyciu, zwłaszcza przez za­
kłady gastronomiczne.

Zmiana cen w górę powinna
zlikwidować te nienormalno­
ści, zachęcić zakłady do
wzmożenia produkcji tańszych
towarów i spowodować lepsze
zaopatrzenie rynku. Naczynia
pozostaną zresztą nadal sto­
sunkowo tanie: np. cena tale­
rza porcelanowego białego
wynosić będzie zł 7.50, porce­

„Ził”, 16. pralki importowane
marki „Alba” i „Cignus”, 17.
instrumenty muzyczne — a-

kordecny oraz instrumenty
dęte i lutnicze w cenie od
2.500 zł oraz pianina i forte­
piany, 18. antyki, plastyka
współczesna oraz inne artysty­
czne przedmioty, 19. artykuły
spółdzielczej produkcji prze­
mysłu Ludowego 1 Artystycz­
nego w cenie od 1.000 zł (go­
beliny, kilimy, narzuty, ma­
katy, stroje regionalne, meble
nietypowe, firanki artystycz­
ne, kotary, hafty).

Prawo zakupu na raty przy­
sługuje:

1. pracownikom administra­
cji państwowej, instytucji
państwowych, uspołecznionych
zakładów pracy oraz pracow­
nikom organizacji społecznych
i politycznych,

2. oficerom i podoficerom
zawodowym i nadtermino­
wym,

3. członkom związków twór­
czych, członkom spółdzielni
pracy zrzeszonym w CZSP,

4. osobom pobierającym ren­
tę z tytyłu zaopatrzenia eme­
rytalnego lub zaopatrzenia in­
walidów wojennych i wojsko­
wych.

Prawo kupna na raty mają
wyłącznie osoby posiadające
zdolność do czynności praw­
nych.

Placówki handlowa mogą
odmówić sprzedaży na raty

litowego zl 5.30, fajansowego
zł 2,20, cena szklanki zwykłej
zł 2.20.

— Czy odpowiadają praw­
dzie pogłoski o zamierzonych
poważniejszych jakichś posu­
nięciach w zakresie cen?

— Nie, pogłoski te są zu­
pełnie bezpodstawne.

— A zapowiadane twego
czasu, podniesienie czynszów,
opłat za energię elektryczną
itp?

— Również nie wchodzi w

rachubę.
— Jak ocenia pan pracę

wojewódzkich komisji cen w

ostatnich dość intensywnych
dla nich miesiącach?

— Trzeba pow-iedzieć, że

nastąpiła pewna poprawa ich
działalności. Przyczyniło się
do tego wzmocnienie kadr, za­
równo jakościowe jak i licz­
bowe, a także większa uwa­
ga, jaką poświęcają woje­
wódzkim komisjom prezydia
rad narodowych i terenowe

instancje partyjne. 10 grudnia
odbyła się narada przewodni­
czących WKC. Sądząc z ma­
teriałów na niej przedstawio­

PRELEKCJE LEKARZY

NA TEMAT CHORÓB WENERYCZNYCH

odbywają się w każdy poniedziałek i wtorek w Oddziale
Oświaty Sanitarnej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej

miasta Krakowa, ul. Skarbowa 4, pokój nr 410
DLA KOBIET w poniedziałki — o godz. 18,
DLA MĘŻCZYZN we wtorki — o godz. 18.

Po prelekcjach jest wyświetlany film.

W Krakowskim Domu Kultury (Rynek Gł. 27) na I piętrze
jest czynna codziennie od godziny 10 do 1?

WYSTAWA PFtZECIWWE^ERYCZNA

Wstęp wolny. Wstęp wolny.

należ­
na ra­

kupna

przyczepnych do kaja-
odbiomików radiowych
„Sonatina” i „Szarot-

wyże] wym. osobom, jeśli nie
wywiązywały się w poprzed­
nim okresie ze spłaty
nośoi z tytułu zakupu
ty.

Należności z tytułu
na raty mają być spłacane w

ratach miesięcznych:
1)DO4RAT—przyżaku-

ple kajaków i froterek,

2)DO5RAT—przyzaku­
pie odzieży, namiotów, motor­
ków
ków i
marki
ka”,

3)DO7RAT—przyzaku­
pie odbiorników radiowych
marki „Stolica”, „Wola”,
„Podhale” i „Śląsk”,

4) DO 10 RAT — przy zaku­
pie mebli, błamów z nutrii,
telewizorów, aparatów foto­
graficznych, sprzętu fotografi­
cznego i projekcyjnego, dom­
ków campingowych, pralek
importowanych m. „Alba Cig-
nus”, instrumentów muzycz­
nych (z wyjątkiem pianin i
fortepianów), dzieł sztuki i
artystycznych przedmiotów u*
żytkowych, oraz artykułów
spółdzielczej produkcji prze­
mysłu Ludowego i Artystycz­
nego,

5) DO 15 RAT — przy zaku­
pie lodówek importowanych
oraz aparatów fotograficznych
w cenie powyżej 8.00Q zł,

6)DO18RAT—przyza­
kupie żaglówek, futer i kur­
tek damskich z nutrii, pianin
i fortepianów, oraz mebli,
domków campingowych, in­
strumentów
dzieł sztuki, . .

przedmiotów użytkowych w

cenie powyżej 8.000 zł.

Wysokość pierwszej raty
wpłaconej w gotówce wynosi
co najmniej 20 proc, warto­
ści nabywanego artykułu.

muzycznych,
artystycznych

nych, posuwa się naprzód pro­
ces sprawdzania przez komi­
sje dawniej ustalonych cen na

wyroby miejscowego przemy­
słu, spółdzielczości pracy, rze­
miosła i prywatnej wytwór­
czości. Są już zresztą kon­
kretne rezultaty tej tzw. we­
ryfikacji cen — szereg z nich
uległ obniżeniu.

.Tendencje zniżkowe Ujaw­
niły się szczególnie W grupach
wyrobów z mas plastycznych,
artykułów metalowych i
wszelkiego rodzaju galanterii.
Nadal jednak obserwuje się tu
i ówdzie, głównie zaś w gru­
pie artykułów odzieżowych^
odchodzenie od produkcji tań­
szych asortymentów i sztucz­

ne windowanie drogiej bar­
dziej opłacalnej produkcji
ekstra.

Chcę na zakończenie pod*
kreślić — mówi prezes Stru-
miński — że na ogólną popra­
wę „sytuacji cenowej" wpły­
wa dodatnio polepszenie za­
opatrzenia rynku, pogłębiają­
ca się równowaga rynkowa.
Dalsze horoskopy w tej dzie­
dzinie są pomyślne.
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Jesteśmy za takim zjednoczonym
państwem niemieckim, w którym militaryzm

będzie wyrwany z korzeniami
Przemówienie W A Gomułki na spotkaniu z ludnością stolicy

| WARSZAWA (PAP)
13 bm, w sali kongresowej

Pałacu Kultury i Nauki od­
było się spotkanie ludności
Warszawy z delegacją partyj-
no-rządową Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Ol­
brzymią salę kongresową o-

zdobioną sztandarami pań­
stwowymi Polski i NRD oraz

czerwonymi, proporcami, wy­
pełnili szczelnie przedstawi­
ciele mieszkańców Warszawy.
Zajęte są nie tylko wszystkie
miejsca siedzące, których jest
tu 3.500 lecz również przejścia
pomiędzy rzędami, w których
ciasno stłoczeni stoją ludzie.

Na sali widzimy wielu wy­
bitnych działaczy państwo­
wych i społecznych.

Zygmunt Dworakowski za­
gajając zebranie wita serdecz­
nie w imieniu ludności War­
szawy gości niemieckich,
stwierdzając, że ich wizyta w

Polsce przyczyni się do dal­
szego zacieśnienia więzów
przyjaźni łączących oba nasze

kraje, do umocnienia pokoju.
Zabiera głos I sekretarz KC

PZPR — WŁADYSŁAW GO­
MUŁKA.

DROGI TOWARZYSZU UL­
BRICHT!

DRODZY NIEMIECCY
PRZYJACIELE!

DRODZY TOWARZYSZE I
OBYWATELE!

Zebraliśmy się tu dziś, aby
gorąco powitać naszych dro­
gich gości — członków dele­
gacji Niemieckiej Republiki
Demokratycznej,
przewodnictwem
Waltera Ulbrichta przybyła do
nas, aby zetknąć się z naszymi
działaczami, robotnikami,
chłopami i inteligencją, aby w

tym odpowiedzialnym okresie
naradzić się wspólnie z nami
nad wspólnymi sprawami. W
waszych osobach towarzysze i
przyjaciele witamy przywód­
ców niemieckiej klasy robot­
niczej i mas pracujących, wy­
bitnych bojowników przeciw­
ko hitleryzmowi, zasłużonych
działaczy i kierowników Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, naszych wypróbowa­
nych przyjaciół.

Pobyt delegacji niemieckiej
w kraju, tak jak i zeszłorocz­
na wizyta delegacji polskiej w

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, stanowią wyraz
stale rozwijających się.stosun­
ków przyjaźni i solidarności
między naszymi krajami, sto­
sunków, które mają nie tylko
ogromna wagę dla Polski i
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, ale także wielkie
znaczenie dla całego obozu so­
cjalizmu i dla sprawy pokoju.

My Polacy mamy wszystkie
powody ku temu, aby szcze­
gólnie doceniać znaczenie, ja-

która pod
towarzysza

&

kie posiada dla nas fakt, iż po
raz pierwszy w dziejach na

naszych
' '‘‘

cach
stwem

nym
stwem
tycznym",
sprawuje klasa robotnicza i
lud pracujący.

Przeszłe dzieje narodu i
państwa polskiego wykazu­
ją, że za wszystkie czasy
panowania w Niemczech klas
wyzyskiwaczy, tak feudalnych
jak i kapitalistycznych zaw­
sze stamtąd rozlewały się na

nasze ziemie pożogi wojny,
podboju i zaboru. Zbójeckie
hasło „Drang nach Osten”
zawsze nam pierwszym niosło
śmierć, zniszczenie i niewolę.
Dlatego też powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, w której władzę ob­
jął lud pracujący na czele z

klasą robotniczą, która prze­
kreśliła politykę wojen I pod­
bojów, zniszczyła na swym te­
rytorium agresywne siły mi-
litaryzmu i przez zmianę sto­
sunków społecznych, przez
wkroczenie na drogę socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych zlikwidowała możliwości
odradzania się sił militaryz-
mu i odwetu — dlatego to

wszystko jest doniosłym wy­
darzeniem historycznym —

szczególnie docenianym przez
naród polski.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna, reprezentująca
rzeczywiste interesy narodu
niemieckiego to nasz sojusz­
nik i przyjaciel, który słowem
i czynem wnosi swój wkład w

sprawę pokoju, służy wiernie
sprawie socjalizmu, dokumen­
tuje swoją przyjaźń dla Pol­
ski Ludowej. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna na czele
z jej kierowniczą siłą — Nie­
miecką Socjalistyczną Partią
Jedności i jej sojuszniczymi
partiami frontu narodowego
nie tylko uznały granice na

Odrze i Nysie Łużyckiej — ale
śmiało i konsekwentnie pod­
jęły pracę wyjaśniającą naro­
dowi niemieckiemu znaczenie
tej granicy jako granicy poko­
ju, granicy która łączy a nie
dzieli naród niemiecki i na­
ród polski.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna to najdalej wysu­
nięty socjalistyczny bastion na

froncie walki przeciwko nie­
mieckiemu militaryzmowi i
imperializmowi odradzające­
mu s’ę w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej, temu odwie­
cznemu wrogowi nie tylko
Polski, lecz także samego na­
rodu niemieckiego.

Przyjazne, dobrosąsiedzkie
stosunki Polski Ludowej z

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną stanowią podstawę
dla ułożenia w przyszłości na­
szych stosunków z całym na­
rodem niemieckim. Stosunki
Polski z Niemiecką Republiką
Demokratyczną świadczą do­
bitnie, że przyjaźń, pokojowa
i dobrosąsiedzka współpraca
Polaków i Niemców są rzeczą
możliwą, pożyteczną, koniecz­
ną zarówno dla dobra obu na­
rodów jak i dla bezpieczeń­
stwa pokoju i Europy.

zachodnich
sąsiadujemy

niemieckim,
wobec

grani-
z pań-
przyjaz-

Polski, pań-
pokojowym. demokra-

w którym władzę

Niestety, nie wszyscy tego
chcą. Na zachód od Łaby, w

Niemieckiej Republice Fede­
ralnej wbrew układom pocz­
damskim, przy jawnym popar­
ciu mocarstw zachodnich za­
chowane zostały przy życiu,
rozwinęły się na nowo i zdo­
były przewagę w państwie te
same złe siły reakcji, milita-
ryzmu i podboju, które w nie­
dawnej przeszłości pod wodzą
Hitlera sprowadziły ogrom (
nieszczęść na wszystkie naro­
dy Europy w tym także na

naród niemiecki.

Polityka atlantycka w ogó­
le, a przede wszystkim polity­
ka atlantycka w sprawie nie­
mieckiej, polityka remilitary-
zacji i zbrojeń atomowych
Niemiec zachodn;ch, nolityka
ignorowania NRD, polityka u-

chylania się mocarstw zachod­
nich od uznania granicy na

Odrze i Nysie Łużyckiej pomi­
mo, że wszyscy realistyczni
politycy dobrze wiedzą, że jest
to granica ostateczna i nie
podlegająca dyskusji —

wszystko to zachęca i wzmac­
nia militaryzm i rewizjonizm
w NRF. To właśnie czyni z

polityki niemieckiej paktu at­
lantyckiego i wzajemnie ż nią
związanej agresywnej polity­
ki NRF — główne niebezpie­
czeństwo dla pokoju.

Niedawno zapadły decyzje
dostarczenia broni atomowej
armii zachodnio-niemieckiej.
A już w listopadzie br. kon­
ferencja parlamentarzystów
państw paktu atlantyckiego w

obe cności zach odn»‘o-ni em i ec-

kiego ministra obrony —

Straussa uchwaliła rezolucję,
domagającą się urzyznania
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej prawa do budowy jed­
nostek morskich zwalczają­
cych okręty podwodne. Rezo­
lucja ta domaga se również
uchylenia ograniczeń traktatu
brukselskiego z 1954 roku, za­
kazującego Niemieckiej Repu­
blice'Federalnej budowy łodzi
podwodnej, stawiaczy min, ło­
dzi torpedowych itp. Zawiwia-
da się, że sprawa zwolnienia
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej z tych ograniczeń bę­
dzie debatowana na najbliż­
szej radzie. NATO.

Mówi s!ę obecnie na zacho­
dzie, że to jest właśnie droga
do „zaoęwnienia pokoiu i bez­
pieczeństwa w Europie”.

W związku z tym trzeba po­
wtórzyć, że ta droga — droga
zbrojeń atomowych W NRF —

cała obecna polityka niemiec­
ka paktu atlantyckiego i wza­
jemnie z nią związana agre­
sywna polityka NRF — jest
drogą, którą nasz kraj i jego
sprzymierzeńcy uważają za

główne niebezpieczeństwo dla
pokoju i swych narodów, że

jest to polityka, która stano­
wi główną przeszkodę na dro­
dze do międzynarodowego po­
rozumienia, do odprężenia, do
prawdziwego bezpieczeństwa
wszystkich narodów, do trwa­
łego pokoju.

Zarzuca się nam — Polakom,
że nie chcemy zjednoczenia
Niemiec. Jakże w obecnym
stanie rzeczy możemy żywić
takie pragnienie jeśli się pa-

l

trzy na politykę rządu boń-
skiego, jeśli się widzi atomo­
we zbrojenia Bundeswehry,
jeśli się czyta deklarację mo­
carstw zachodnich i NRF, któ­
re wskazują dregę zjednocze­
niu poprzez aneksję NRD
przez NRF, wciągnięcie całych
Niemiec do paktu atlantyckie­
go z wszystkimi konsekwen­
cjami. Z takich dążeń do zjed­
noczenia Niemiec nic nie wyj­
dzie poza dalszym napręże­
niem sytuacji w Europie.

Polska odnosi się ze zrozu­
mieniem do aspiracji narodu
niemieckiego. Jesteśmy za ta­
kim zjednoczonym państwem
niemieckim, w którym milita­
ryzm będzie wyrwany z ko­
rzeniami. Będziemy wówczas
popierać zjednoczenie Nie­
miec, kiedy zaistnieje „pew­
ność, że Niemcy już nigdy
więcej nie staną się groźbą dla
swych sąsiadów, albo dla po­
koju świata” — jak głosi U-
kład Poczdamski. W obecnym
stanie rzeczy, kiedy z czterech
mocarstw — sygnatariuszy te­
go układu, trzy z nich tj. Sta­
ny Zjednoczone, Wielka Bry­
tania i idąca za nimi Francja
przekreśliły tę tak bardzo
istotną część Układu Poczdam ­
skiego, a tylko Związek Ra­
dziecki pozostał mu wierny,
jedynie wysunięty przez Nie­
miecką Republikę Demokraty­
czną projekt konfederacji o-1
bu państw niemieckich jest;
propozycją realistyczną i zgo- i

dną z interesami całego naro-1
du niemieckiego, narodu pol­
skiego i wszystkich narodów
w Europie. W obecnych wa­
runkach zjednoczenie Nie­
miec — to proces długotrwały,
złożony z wielu porozumie­
wawczych aktów między obu
państwami niemieckimi, jest
to więc przede wszystkim
sprawa samych Niemców.
Wszelkie próby zignorowania,
czy pomijania NRD nie mogą
prowadzić i nie prowadzą do
zjednoczenia Niemiec.

Polska uważa powstanie i

rozwój NRD za jedną z pod­
stawowych gwarancji swego
bezpieczeństwa i właściwego
uregulowania w przyszłości
swych stosunków z

rodem niemieckim.

Wynika z prasy,
kola na Zachodzie
się na nas za słowa krytyki,
które kierujemy pod adresem
poszczególnych mocarstw pak­
tu atlantyckiegó, za ich po­
litykę spychania świata na

krawędź wojny. Pewnie, że by­
łoby nam przyjemniej chwa­
lić niż krytykować i poiępiać.
Gdyby było za co chwalić.

Ale za co, my Polacy z na­
szymi ciężkimi doświadczenia­
mi historycznymi — podobnie
jak i inne narody krajów so­
cjalistycznych — mamy chwa­
lić politykę międzynarodową
n,p. Stanów Zjednoczonych, a

także innych mocarstw atlan­
tyckich?

Czy za politykę w sprawie
niemieckiej? Czy za „Matado-
ry” dla Bundeswehry? Czy za

stosunek do naszej granicy za­
chodniej? Czy za odrzucenie
pierwszej wersji naszych pro­
pozycji o utworzeniu strefy

całym na-

że pewne
oburzają

bezatomowej? A może nare­
szcie za interwencję na Bli­
skim Wschodzie, albo za sto­
sunek do .Chin Ludowych?

Istotnie kierujemy się
sprzecznymi poglądami na

świat. Należymy do przeciw­
stawnych systemów społecz­
nych. Różnimy się zasadniczo,
tak jak socjalizm różni się od
kapitalizmu, i nie mamy za­
miaru owijać tego w bawełnę.

Ale my, w naszej polityce
międzynarodowej kierujemy
się zasadą pokojowego współ­
istnienia narodów bez wzglę­
du na ustrój społeczny w ja­
kim żyją. Mimo zasadniczych
różnic systemów społecznych
dążymy do stworzenia możli­
wie dobrych stosunków gos­
podarczych, kulturalnych, na­
ukowo-technicznych z pań­
stwami przynależnymi do sy­
stemu kapitalistycznego. Na
tym ostatecznie polega współ­
istnienie. Zasada pokojowego
współistnienia jest jednak tą
zasadą, na którą się trzeba
obustronnie zgodzić. Bez te­
go, rzeczywiście trudno my­
śleć o rozwoju poprawnych
stosunków. W miarę rozwoju
współpracy między narodami
na zasadzie pokojowego
współistnienia, dojrzewać bę­
dzie do realizacji idea zbioro­
wego bezpieczeństwa, która
winna zlikwidować podział
świata na przeciwstawne bloki
wojskowe.

Państwa socjalistyczne dys­
ponują nieprzebranymi siła­
mi. Pragniemy gorąco, abyś-
my mogli wszystkie te siły
użyć dla pokojowego rozwoju'
naszych narodów.

Towarzysze, przyjaciele! 1

Okres, który minął od na­
szej wizyty w Berlinie w

czerwcu ubiegłego roku — był
bogaty w ważne wydarzenia.

Mogę już dziś stwierdzić —

że przyjacielska wizyta, na­
szych niemieckich towarzyszy
i wyniki naszych rozmów, bę­
dą stanowić nowy, ważny
krok naprzód na drodze roz­
woju przyjaźni i współpracy
Polski i NRD.

Kamieniem węgielnym na-

j t serdeczna,
przyjaźń i sojusz z

państwem soćjali-
— Związkiem Ra-
i z naszymi naj-
sąsiadami — z NRD

W peYspefttywie
tygodnia

Grudzień

szej polityki jest
braterska
czołowym
stycznym
dzieckim
bliższymi
i CSR, z wszystkimi krajami
obozu socjalistycznego przy­
jaźń i sojusz wynikający ze

wspólnoty interesów, założeń
ideologicznych, wspólnoty ce­
lów i dążeń.

*

Przemówienie przyjmowane
jest wielokrotnie burzliwy­
mi oklaskami.

Z kolei na trybunę wstępuje
Walter Ulbricht.

Również i jego słowa ze­
brani przyjmują częstymi go­
rącymi oklaskami.

Część oficjalna spotkania
dobiega końca. Rozlegają* się
dźwięki Międzynarodówki.

W części artystycznej wy­
stąpił Państwowy Zespół Pieś­
ni i Tańca „Mazowsze” im.
Tadeusza Sygietyńskiego,

Bieżący tydzień będzie dla wielu naszych Czytelników
a szczególnie czytelniczek okresem przygotowań przed­
świątecznych. Mimo to znajdą się tacy, którzy potrafią
uszczknąć z codziennych zajęć nieco czasu, by pójść do
teatru, czy na inną imprezę
Tym właśnie przypominamy,

• Na scenę Teatru im.
Słowackiego wchodzi we

wtorek, 16 bm. adaptacja
sceniczna Br. Dąbrowskie­
go „Zbrodni i kary” we­
dług powieści T. Dostojew­
skiego. W Teatrze im. Mo­
drzejewskiej odbędzie się
premiera „Huragan na Ca-
ine”. Trzecią premierą w

tym tygodniu jest sztuka
W. Żukrowskiego „Porwa­
nie . w Tiutiurlistanie” w

Teatrze Ludowym w No­
wej Hucie.

• Najmłodsi amatorzy
sceny będą mieli okazję zo­
baczyć jeszcze w Rozmai­
tościach „Czarodziejską
rzepkę”, nieco starsi sztu­
kę Kornela Makuszyńskie­
go — „Szatan z 1 klasy”.

• W tym tygodniu od­
będą się dwa przedstawie­
nia opery „Madama Butter­
fly" — w poniedziałek i w

niedzielę. Na scenie operet­
ki (przy ul. Lubicz 48) zo­
baczymy „Domek trzech
dziewcząt".

• Miłośnicy starych tra­
dycji krakowskich, przybę­
dą zapewne w środę 19
bm. na Rynek Główny,
gdzie o godz. 10 rozpocz-
nie się doroczny (XVI z ko­
lei) konkurs na najpięk-

kulturalno - rozrywkową,
że:

niejsze szopki krakowskie.
Zgłoszone eksponaty będą
następnie wystawione w

Muzeum Historycznym m.

Krakowa przy ul. Jana 12.
© Cotygodniowa, wtor­

kowa prelekcja Stefana
Otwinowskiego na temat

zagadnień kultury osobi­
stej i towarzyskiej nie od­
będzie się, ze względu na

wyjazd pre^genta
Zjazd Literatów we

cławiu.
O We czwartek B.

enborn wygłosi w

odczyt ilustrowany
żroczami „Wiedeń kiedyś
a dziś” z cyklu: „Wrażenia
z podróży po zachodniej
Europie”.

• W piątek odbędzie się
w Krakowskim Domu Kul­
tury wieczór artystyczny
poświęcony 40
powstania KPP.
wieczoru o godz. 18. Zapro­
szenia wydaje sekretariat
KDK.

© Prace Bronisława Iley-
duka, Karola Hukana oraz

grupy „Zamek" z

zobaczymy na

wczoraj wystawie
chu Towarzystwa
ciól Sztuk Pięknych
PI. Szczepańskim 4.

na

Wró­

Scho-
KDK
prze-

rocznicy
Początek

Lublina,
otwartej
w gma-
Przyja-

przy

I

Poniedziałek

Waleriana

i „Załatwiała*1 sprawy urzędowe...
Komend* Dzielnicowa MO w Nowej Hucie prowadzi dochodze­

nie przeciwko Izabeli Pawlak (zam. w Nowej Hucie, osiedle C-2

Nok «).
Podawała się ona za aktywlitkę L!gl Kobiet, pracownicę Ra­

dy Narodowej w Nowej Hucie, a innym razem stawała się...
członkiem zarządu ZBoWiD. Zawierając znajomości z osobami

starającymi się o mieszkanie, pracę czy też zameldowanie w

Nowej Hucie przedstawiała się jako osoba „wpływowa” mogąca
załatwić wszelkie sprawy. Oczywiście, i conto załatwienia po­
bierała znaczhe sumy pieniężne. W czasie rewizji domowej
znaleziono u oszustki szereg podań i pism, których naturalnie

nigdzie dalej nie kierowała. (sp)

V/ Krakowie bawił

uczony holenderski

pref. dr

W. Schermerhorn

W Krakowskim Oddziale Pol*

sklej Akademii Nauk i w Akade­
mii Górniczo-Hutniczej gościł o-

statnio wybitny uczony prof. dr

W. Schermerhorn, członek Holen­

derskiej Akademii Nauk i dyrek­
tor Międzynarodowego Ośrodka

Badań Fotogrametrycznych w

Delft. Prof. Schermerhorn złożył

wizyty przewodniczącemu Komi­

sji Nauk Technicznych Oddziału

PAN, członkowi rzecz. PAN prof.
dr A. Krupkowskiemu, rektorowi

AGH prof. F. Olszakowi i zwie­
dził Zakład Fotogrametrii oraz

Zakład Obliczeń Geodezyjnych
AGH.

Na posiedzeniu Komisji Nauk

Technicznych Oddziału PAN w

Krakowie — prof. Schermerhorn

wygłosił odczyt o współczesnym
rozwoju fotogrametrii. Przeprowa­
dził on wnikliwą analizę po­
równawczą osiągnięć naukowych

różnych krajów.

Wykonali plan... %

i

Harcerskie
vademecum

W dniu 9 XII br. Plaszowskie

Zakłady Wapienno-Piaskowe wv-

konały roczny plan produkcyjny,

Dodać należy, iż poważnym u-

trudnieniem w bieżącej produk­
cji była równolegle prowadzona
rozbudowa zakładu. Do końca br.

Zakłady Wapienno-Piaskowe wy­
produkują dodatkowo 850

sztuk cegły, co da około

tys. zł. Dla uczczenia 1000-lecia

Państwa Polskiego załoga wspo­
mnianych zakładów postanowi­
ła opodatkować swoje pobory w

roku 1959 w wysokości 0,5 pro­
cent na rzecz budowy szkół oras

odpracować bezpłatn e dwie nie­
dziele jeszcze w miesiącu grudniu
na ten cel.

tys.
CfiO

w

książeczka:
Kalendarz —

na rok 1959.
1 redaktorem

W tych dniach ukażę się
na rynku księgarskim jesz­
cze jedna mała, niezwykle
pożyteczna
Harcerski
Informator
Autorem

Harcerskiego Informatora

(ostatni ukazał się przed
10 laty) jest — podobnie

jak poprzednio — harc­
mistrz Wacław Wierzewski.

Najnowsze osiągnięcia
techniki, praktyczne „rady
nie od parady”, wskazówki
z dziedziny zdrowia, ratow­
nictwa, dane o ZHP i in­
nych organizacjach mło­
dzieżowych itćL, składają
się na pomysłową całość

tej harcerskiej, podre.cznej
encyklopedii ilustrowanej
bogato rysunkami Andrzeja
Damasiewicza. Całość li­
czy ponad 400 stron for­
matu kieszonkowego.

(ks) 1

Uwaga, turyści
wyjeżdżający do

Czechosłowacji!
Komenda Wojewódzka MO

Krakowie zniosła opłaty stemplo­
we w cenie 20 zł, które do tej
pory pobierano od posiadaczy
kart turystycznych przy ich pro­
longacie.

TEATRY APTEKI

( Wynik wyborów
'

w Wenezueli —

niekorzystny dla USA

Dziennik WALL STREET
JOURNAL uznał wybór
Romulo Betancourt na pre­
zydenta Wenezueli jako
„złą wiadomość dla działa­
jących w tym kraju nafto­
wych towarzystw amery­
kańskich”.

Korespondent tego dzien­
nika, Joseph Guilfcyle in­
formuje, że Betancourt
„ma zamiar rozpocząć swą
działalność od wysunięcia
żądania, aby towarzystwa
te przekazały większą (niż
dotychczas) część swoich
zysków rządowi 'Wenezu­
eli.

Ma on również zamiar u-

tworzyć rządowe towarzystwo,
które produkowałoby naftę,
dokonywałoby rafinacji i

sprzedawało produkty nafto­
we równolegle z przedsiębior­
stwami prywatnymi... Zamie­
rza on zakazać udzielania

wszelkich nowych koncesji
naftowych towarzystwem za­
granicznym.

Konsekwencje tego mogą

dać się odczuć również i po­
za terenem eksploatacji naf­
ty w tym kraju, który
głównym zagranicznym
dostawcą dla Stanów

czonych. Posunięcia
elskie mogą stać się
dla innych rządów,
nie na Bliskim

skłonić je do żądania większe­
go udziału w zyskach

Korespondent cytuje
Świadczenie, jakie
mu Betancourt:
rząd mój obejmie władzę
rozpoczniemy natychmiast
rozmowy z zagranicznymi
towarzystwami naftowymi
w celu zrewidowania obec­
nych układów dotyczących
u”i,’iału w zyskach”.

MODRZEJEWSKIEJ: . „Jutro

pogoda” — 19.30, KAMERALNY:

,,Znajda” — 16.30, 19.30, ROZMA­
ITOŚCI: „Czarodziejska rzepka”
17, RAPSODYCZNY: ^Przygody
Tristana i Izoldy” — 17, MUZY.

(CZNY; „Madama Butterfly” —

19.15, TEATR ,38”: „Zmarnowane
'życie” — 20.15, SŁOWACKIEGO,

SSAŁA KLUBU ZZK, LUDOWY,
GROTESKA — nieczynne.

Matejkl 2, Grodzka 1T, Boh. Sta.

lingradu 77, Senatorska 5, Brono.

Wice — Wyspiańskiego, Borek Fa.

lęcki.

TELEWIZJA

M-UNSKPJ-REST'

#W sl
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jest
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Zjedno-
weneza-

bodźcem

szczegól-
Ws chodzie 1

o-

złoży!
„Kiedy

— Żadnej rewizji. Macie tylko jedno zadą-
nie: ustalić, kim jest ta kobieta, która mówi­
ła przez telefon. Szukajcie wśród ludzi, któ­
rzy mogli widzieć u dozorcy nasze wezwanie.
Nazwisko Sokołowa kobieta ta wzięła stam­
tąd-

Filipow pojechał. Major przysunął do siebie
grubą teczkę — czwarty tom śledztwa i za-,
czął szybko wertować materiały.

— Teraz, drogi Wiktorze, Wszystkie
trzeba skierować na jedno: na Wersję
chowanków”. Reszta — ha bok.
więcej tracić czasu.

Zubow wyciągnął rękę do dzwoniącego te­
lefonu.

— Wpuścić — powiedział, wysłuchawszy
kogoś. .Dotychczasowa pogoda nagle znikła
całkowicie z twarzy majora. Ruchy jego pal­
ców, którymi znów zaczął wertować protokoły
zeznań, stały się powolne, bezcelowe, jak gdy­
by przewracały stronice tylko mechanicznie.

Kiedy do gabinetu weszła prawie Ukrad­
kiem Halina Eondarowa, Sokołow z trudem
ją .poznał- Spod czarnej jedwabnej chustki,
pośpiesznie narzuconej na głowę, wisiały nie­
uczesane włosy. Twarz jej wyrażała rozpicz
i błaganie.

Usiadła na krześle, chciała coś powiedzieć,
ale zacisnęła wargi i w milczeniu wyjęła z

torebki mokre z:elone etui. Drżącymi palcami
otworzyła wieczko i kładąc etui na stole

przed Zubowem wyszeptała:
— Ratujcie mnie ! ! !
Przed majorem leżały duże złote kolczyki

siły
.. ,W-

Nie można

z wielkimi rubinami — kolczyki, ukradzione
u Katarzyny Bondarowej.

Znów zadzwonił telefon. Z drugiego końca
drutu głos brzmiał jasno i głośno. Sokołow,
siedzący w pobliżu, wyraźnie słyszał każde
słowo.

— Czy to major Zubow?... Mówi Bondarow.
Czy moja żona jest u was?

— Tak.

Bardzo dobrze, chciałem was poinfor­
mować, że jadę na lotnisko i wracam do sie­
bie, na okręt. Nie mam nic więcej do roboty
w Leningradzie. Czy macie jeszcze coś do
mnie?

— Mogą być jeszcze jakieś sprawy do wy­
jaśnienia.

— Niestety nie mogę czekać. Szukajcie
mordercy... Znajdziecie go... Na razie do wi­
dzenia.

Gdzieś daleko zabrzmiał odgłos odłożonej
słuchawki i odezwały się krótkie, urywane
sygnały.

Porucznik Filipow, siedząc w autobusie ja-
dącym w kierunku Wyborskiego Zalewu, wy­
jął z polowej torby podręcznik algebry.

Było mu w owych dniach o wiele trudniej
niż Sokołowowi czy Surinowi. Niezależnie od
wszystkiego uczył się w szkole wieczorowej
dla dorosłych. Zbliżały się egzaminy końco­
we. Do szkoły Filipow wstąpił dwa lata temu.
Od chwili rozpoczęcia pracy w milicji. Major
Zubow porozmawiał z nim wtedy i wypyty­
wał go o jego wykształcenie.

— Siedem klas — przyznał się Jerzy —

dalej... wojna. Ojciec poszedł na front a ja
do fabryki...

— Trudno wam będzie pracować z siedmio­
ma klasami — uprzedzi! Filipowa major. —

Radzę zacząć się uczyć.
Filipowa przyjęto do ósmej klasy. Ogólno­

kształcąca szkoła mieściła się w tym samym
gmachu, na parterze. Uczyć się nie było ła­
two; praca w terenie nie bardzo się zgadza­
ła z rozkładem godzin zajęć w szkole; uczę­
szczać do szkoły można było wieczorem albo
rano, zależnie od zajęć służbowych, ale do
lekcji trzeba było nieraz przygotowywać się
w samochodzie albo w tramwaju.

Otworzył książkę na zagiętej stronie. Nie

mógł się jednak skoncentrować. Myśli wra­
cały do paru zdań, pośpiesznie wypowiedzia­
nych przez kobietę w telefonie. Major wido­
cznie uważa tę kobietę za uczestniczkę zbro­
dni. Szukać jej, powiedział Zubow, należy
Wśród ludzi z otoczenia dozorcy. Ale dozorcę
major zdecydował nie wykluczać z podejrzeń.
Co za sens może mieć dla kobiety, zamiesza­
nej w zabójstwo, kierowanie milicji na swój
własny ślad?

Znów zabrał się do podręcznika i zaczął się
wgłębiać w algebrę. I znowu oderwał się od
niej. Poszukiwanie jakichkolwiek niewiado­
mych — pomyślał — jest w matematyce o

wiele prostszą sprawą niż w życiu; życie nie
daje się ująć w żadne formuły...

Autobus zrywem oderwał się od przystan­
ku, wszyscy pasażerowie kiwnęli się do przo­
du i Filipow uderzył nosem w plecy sąsiada.
A więc zdrzemnął się... Spojrzał przez ciemną
szybę na ulicę i przekonał się, że spal nie
więcej niż parę minut.

Nawet wśród swoich towarzyszy, zaharto­
wanych i silnych współpracowników, Filipow
wyróżniał się znakomitym zdrowiem. Nazy­
wano go milicyjnym Herkulesem. Ale osta­
tni tydzień nieprzerwanej bieganiny, wytę­
żonej pracy, braku odpoczynku i przypadko­
wych drzemek odbił się nawet i na jego nie­
spożytym organizmie. Tak bardzo chcialo by
się wyciągnąć trochę nogi, położyć i zasnąć
— zasnąć bez względu na porę...

Otrząsnął się z chwilowej słabości i wstał.

Filipow bez trudu znalazł mieszkanie, ozna­
czone numerem 4-tym, w maleńkim domku.
Nie mógł się jednak dostukać.

— No, i czego wy tak stukacie? — zapytał
dozorca, który nagle wyłonił się z podwórka.
— Nie ma tam nikogo.

— O tak późnej porze? Gdzie Oni są?
— Wiadomo gdzie. Stary ze starą poszli do

syna na wesele, a Natka jeszcze nie wróciła
z fabryki. Gna nigdy tak wcześnie nie wraca

z drugiej zmiany.
Nie pozostało nic innego jak wdać się w

bardziej zasadniczą rozmowę z dozorcą.

APOLLO: pBitwa o ciężką wo­
dę” (wojenny, franc.-norweski, 12

lat) — 15.45, 18. UCIECHA: „Da­
ma z perłami’’ (melodramat, NRF
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Marianna moich marzeń” (dra­
mat miłosny, franc.t 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Win­
na?” (dramat, seńsac. angiel., 18
lat) — 15.45, 18, 20.15.’ WARSZA­
WA: „Kapral z Madagaskaru”
(komedia, franc.t 14 lat) — 16, 18,
20.15. SZTUKA: „Kochankowie z

Werony” (dramat mił. franc.# 18

lat) — 16, 13, 20.15. WRZOS: „Wy­
znania hochsztaplera Feliksa
Krulla” (komedio-dramat, oby­
czaj., NRF, 18 lat) — 15.45, 18, 20.
KRAKUS: ,,Tańczymy wśród

gwiazd” (komedia, austr., 16 lat)
— 16, 18, 20. ŚWIT: „^Giganty mo­
rza” (podróżniczy, austr., 7 lat)
— 16, 18, 20. Mała sala ‘ŚWITU:

Zemsta’’ (komedia, polski, 12 lat)
— 15, 17, 19. ŚWIATOWID: ,,C’oŚĆ

z zaświatów” (komedia, franc., 12

lat) — 16, 18, 20. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA’: „Na trasie do Bcr-

deaux” (dramat, franc., 16 lat) —

15, 17, 19. MELODIA: ,,2olnierz
królowej Madagaskaru” (kom.,
poi., 13 lat) —\J6, 13. 20.15. KLE-

PARZ: ,Nie m-a miejsca dla dzi­
kich zwierząt” — 16: „*Mouiin
Rouge” (angiel., 18 lat) — 18, 20.
ISKIERKA — nieczynne. WIE-
DZA: „Rozwód” (melodramat,
franc., 16 lat) — 17, 19. TĘCZA:
„Zbrodnia i kara” (franc., 16 lat)
— .17.30, 19.30 . DOM ŻOŁNIERZA:
„Rosę Bernd” (NRF, 18 lat) --- 17,
19.30 . CHEMIK: „Oddział Truba-
czowa” (radziecki) — 19. ZWIĄ­
ZKOWIEC: ,,Bomba” (czesk:, 16

lat) — 17, 19. ROTUNDA: „Dia­
belski wyna’azek” (czechosł., 10

lat) — 16, 18, 20.

Godz. 16.30 Aktualności; 17.00

„Golem” Kalmana Segala, insce­
nizacja własna; 17.50 Gotowi na

S.O.S. — widowisko nie fabular­
ne; 18.30 Eureka; 19.00 Dyskusja
przed kamerą; 19.30 Dziennik te­
lewizyjny; 20.15 Teatr Telewizji
„Ptak” sztuka Jerzego Szaniaw­
skiego.

Godz. 7.50 Przegląd prasy kra«

kowskiej (Kr); 8.36 Fragmenty o-

perowe; 9.00 Muzyka rozrywko­
wa; 9.30 Poetycki koncert życzeń;
10.60 Poranny koncert kameralny;
10.35 ,.Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”; 11.00 Soliści w reper­
tuarze rozrywkowym; 11.30 Tań­
ce symfoniczne; 12.04 Wiadomości;
12.15 Radio_reklama; 12.25 Muzyka
taneczna; 15.00 Wiadomości; 15.10

Madrygały Klaudiusza Montever-

diego; 15.30 Radiowy magazyn
geograficzny; 16.00 Audycja z

Rzeszowa; 16.45 Dziennik krakow­
ski; 17.00 Przegiąd tygodników
krakowskich; 17.15 Mozaika melo­
dii rozrywkowych; 17.40 Auayc..a
aktualna; 18.00 Ulubione piosenki
w wyk. Marii Koterbskiej; 18.20

Wiadomości;
alna;
19.00

czny;

głos”

18.25 Audycja aktu-
18.30 Muzyka i aktualności;

Krakowski Przegiąć’ Muzy-
19.50 ,,Gospodarz miasta ma

przed mikrofonem przewo­
dniczący Rady Narodowej miasta
Krakowa prof. dr Wiktor Boniec­
ki; (Kr); 20.00 Z kraju i ze świa­
ta; 20.27 Kronika sportowa; 20.40

„Dom Jana Buddenbroka” słuch,
wg pow. T . Manna; 22.00 Wiado­
mości; 22.05 Pogadanka filozoficz­
na; 22.20 Muzyka taneczna w wyk.
zagranicznych i polskich orkiestr

tanecznych; 22.50 Wolna Trybuna
Literacka; 23.05 W rytmie tanecz­
nym; 23.20 .^Młodzi kompozytorzy
polscy przed mikrofonem”; 23.50
Ostatnie wiadomości.

— 56— 57—

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wisła prowadzi na półmetku
Sensacyjne zwycięstwo Wawelu

w fidze kobiet nad AZ.S AWF

Wisła obronną ręką wyszła w ostatniej kolejce I rundy.
Pomimo porażki ze Śląskiem — prowadzi jednym punktem
przed Polonią i Legią gdyż jej najgroźniejsi rywale poprzc-
grywali. W lidze kobiet Wawel wysunął się na II miejsce
i tylko jeden punkt dzieli go od leadera — AZS W-wa.

Drugą porażkę ponieśli ko­
szykarze Wisły w tegorocz­
nych rozgrywkach o mistrzo­
stwo I ligi. Tym razem prze­
grali oni zupełnie nieoczeki­
wanie we Wrocławiu z tam­
tejszym WKS Śląsk 52:71
(19:32). Ogólnie liczono się ze

stosunkowo łatwym zwycię­
stwem WiNy, ale właśnie ta

zbytnia pewność siebie zgu­
biła „Wawelskie Smoki”.

Poza tym „wiślacy” natra­
fili rna doskonale usposobione­
go przeciwnika, który wyko­
rzystał wszystkie błędy krako­
wian. Jak zwykle „wiślacy”
zwracali większą uwagę na

ofensywę, ale tym razem za­
wodzili strzałowo, przy czym
po niecelnych rzutach z re­
guły piłki wyłapywali wrocła­
wianie. Niecelne rzuty spowo-

W Wiśle wyróżnić można je­
dynie Wójcika oraz nieźle
strzelającego Murzync-wskiego.

Sparta też przegrywa
Również koszykarze nowo­

huckiej Sparty nie popisali się
przegrywając z wrocławską

Gwardią 62:81 (38:34). Do przer
wy Sparta grała nieźle i wy­
dawało się, że może z meczu

tego wyjść obronną ręką, a

przynajmniej, że walka roz­
strzygnie się dopiero w koń­
cówce. Niestety już pierwsze
minuty drugiej połowy roz­
czarowały. Zawodnicy Sparty
zaczęli grać indywidualnie i
na rezultat nie trzeba było
długo czekać.

Po 2 porażkach —

dwa zwycięstwa
Szczęśliwsza dla krakow­

skich drużyn była niedziela.
Pacuła, Wójcik i Czernichow­
ski, który świetnie „przykrył”
Stawinogę,
Najpierw Sparta nieoczekiwa­
nie pokonała Śląsk 51:47
(29:25). Krakowianie zagrali
doskonały mecz i ich sukces
jest całkowicie zasłużony. W
pierwszej połowie gospodarze
prowadzili już siedmioma
punktami, ale nie załamało to

Konkurs

»złotego pióra«
•1

Dziennikarzy Spor-
wraz z GKKF.

TKKF ogłasza Kon-
nagrodę „Złotego

W konkursie mogą

H Czy wygrałeś w lotka?

1 W kolejnym głosowaniu To­
to-lotka wylosowano następu­
jące dyscypliny sportowe: —

bobsleje (1), bieg przez płotki
(3), hokej na trawie (10) skok
w dal (34), skok o tyczcę (35),
szybownictwo (41), oraz do­
datkowo, pięciobój (24).

Piękny sukces koszykarek

krakowskiej Wisły

Sparty. Najlepszy w Sparcie
był Muszak.

W drugim meczu Wisła po
zaciętej walce pokonała wroc­
ławską Gwardię 89:73 (34:37).
Wisła mimo zwycięstwa nie
zachwyciła, zawodnicy odczu­
wają już przesyt koszykówki.
Niemniej trzeba przyznać, że
Wisła potrafiła „wyciągnąć”
ze stanu 10:22 n a 34:37 do
przerwy. Najlepsi w Wiśle —

Pozostałe wyniki: I liga
czyzn Polonia W-wa —

83:85, AZS W-wa — LKS

Spójnia Gdańsk — Lech

AZS Toruń — Warta 62:45,
nla IKS 78:70, AZS W-wa — Le­
gia 75:68, AZS Toruń — Lech 71:65,
Spójnia Gdańsk — Warta 73:61.

męż-
Legia
89:69,
80:96,
Polo-

Klub
towych
PKO1 i
kurs o

Fióra".
wziąć udział wszyscy dzien­
nikarze sportowi — człon­
kowie Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich, któ­
rzy w terminie do 15 stycz­
nia 1959 roku zgłoszą swo­
je całoroczne publikacje na

adres Klubu Dziennikarzy
Sportowych, Warszawa.
Mokotowska 24, III o.

Za najlepszą pracę przy­
znane zostaną nagrody: I —

7.000 zł, II — 5.000 zł. III —

3.000 zl oraz nagrody ho­
norowe w postaci „Złotych
Piór".

Ogłoszenie wyników kon­
kursu nastąpi najpóźniej 15
marca 1959 roku.

Walny Zjazd PZPN zatwierdził projekt statutu

Rzeszów znalazł
„złoty środek”

sezon przyniósł
Pani Basia już trenuje

Połowiczny sukces
krakowskie]

siatkówki
Niewielu widzów zgroma­

dziło się wczoraj w hali Wa­
welu nia meczu w piłce siatko­
wej Kraków — Śląsk. W spot­
kaniu kobiet zwyciężyły
kowianki 3:1 (15:11),
13:15, 15:1)

Spotkanie mężczyzn
bardziej emocjonujące
również nie stało na wysokim
poziomie. Wygrał Śląsk 3:2
(15:11, 15:17, 12:15, 15:5, 15:13)
Smutny to objaw, że siatkarze
śląscy, którzy dopiero w tym
roku awansowali do I ligi
pokazali lepszą klasę od kra­
kowian i zwyciężyli zasłuże­
nie. Poziom piłki siatkowej w

Krakowie stale obniża się, nic
. też dziwnego, że zaintereso­

wanie się siatkówką w Kra­
kowie maleje. W drużynie
krakowskiej dobry mecz za­
grał jedynie Podgórski, a

chwilami Wawryka i Adam­
czyk. Wśród gości świetny był
Siwek oraz Kołodziejczyk i
Kiełpiński. Sędziował p. Wo­
łowiec z Krakowa. (P.)

kra-
15:1,

było
choć

Zupełnie nieoczekiwanym [ strzela kosza i ustanawia wy-
rezultatem zakończyło się spo- nik 50:46. Najlepszą na boisku
tkanie I ligi koszykówki ko-| była Pacułowa z Wawelu. Z
biet pomiędzy Wisłą i war­
szawską Polonią. W meczu, w

którym 90 proc, szans przyz­
nawano Polonii. zwyciężyła
Wisła — i to w zupełnie prze­
konywającym stosunku 60:47
(25:23). A trzeba dodać, że na

kilka minut przed końcem ró­
żnica wynosiła nawet 19 pkt
oraz, że od 26 min. Wisła gra­
ła bez

Gra
dobać.
piłki,
przede

krakowianek nieźle zagrały
też Rospondek 1 Lipowska.,

Liga kobiet: Olimpia — Gwhr-

dia W-wa 48:47, AZS Poznań —

Spójnia Gdańsk 50:49. Spotkanie
AZS Wrocław — Lech zostało

prz.łożone.

W niedzielę zakończył obrady nadzwyczajny walny zjazd
PZPN, który uchwalił nowy statut związku, ramowy statut
OZPN oraz postanowienia PZPN.

W sobotę do późnych godzin
nocnych pracowały komisje.
W niedzielę podczas obrad
plenarnych przegłosowywano
poszczególne paragrafy statu­
tu.
— Śląsk będzie reprezentowa­
ny przez — 11 delegatów a o-

kręgi najsłabsze: Koszalin,
Białystok i Lublin — przez 3
delegatów. System ustalania
liczby delegatów poszczegól­
nych okręgów na walne ze­
branie będzie następujący:
wszystkie okręgi otrzymują po
10 pkt., następnie za każde 30
drużyn, które ukończyły roz­
grywki dolicza się im po 1
punkcie. Otrzymaną sumę

Górki (5 przewinień).
Wisły musiała się po-
Dokładne rozgrywanie

atakowanie deski, a

wszystkim... celny rzut
— oto atuty krakowianek.
Najlepiej wypadła chyba Szy­
dłowska, ale właściwie trze­
ba wyróżnić cały zespół.

W Polonii zawiodła Iwanow
(mimo 21 pkt), Kowalczyk,
nawet Loth nie grała rewela­
cyjnie. (wk)

Wawel — AZS 50:46

Spotkanie o mistrzostwo I
ligi kobiet Wawel—AZS War­
szawa wygrały krakowianki
50:46 (23:25). Mecz nie stał na

wysokim poziomie, był jednak
niezwykle emocjonujący. Gdy
na 30 sek. przed końcem Wa­
wel prowadził 48:46 i był w

posiadaniu piłki — trener Mo­
chnacki nakazał grę ną utrzy­
manie piłki. W ostatniej se­
kundzie Szostak z przeboju

Wawel klubem przyszłości
dzielnicy Bronowice

Walne doroczne zebranie klubu sportowego Wawel nie mia­
ło — jak to częśto w naszych klubach zdarza się — nic ze

szlacheckiego sejmiku. Powaga i rzeczowa dyskusja nacecho­
wana troską o dobro klubu pozwalała tvysnuć o

i zawodnikach klubu jak najlepsze mniemanie.

Referat sprawozdawczy mgr
mjr. Więcka przedstawił wni­
kliwie całoroczną działalność
Wawelu, zwracając uwagę na

zasadnicze zmiany, jakie za­
szły przed pół rokiem, kiedy
to Wawel przekształcił się w

klub wojskowo-cywilny. Ta
gruntowna zmiana dosyć po­
ważnie wstrząsnęła klubem,
nie przygotowanym do tak sze­
rokiej działalności. Wynikły
pewne niepowodzenia organi­
zacyjne. Na domiar złego dru- :

żyna piłkarska — najważniej- :

sza sekcja klubu — zaczęła
wklejać się” i z trudem u-

^rzymała się w szeregach II-

ligowców.
W okresie tym pracowały

Jednak dobrze — i to podkre­
ślono w spratv<izdaniu — sek­
cje koszykówki kobiecej, lek­
koatletyki, gimnastyki i strze­
lecka.

W tym samym czasie prowa­
dzone były bardzo poważne
prace remontowe i budowlane
na obiektach Wawelu. Remont
hali przy ul. Zwierzynieckiej,
remont boiska piłkarskiego,
trybuny i basenu pływackiego.
Absorbowało to bardzo poważ­
nie klub i trzeba stwierdzić,
nie było bez wpływu na niedo­
patrzenia w innych dziedzi­
nach.

Dziś na szczęście Wawel ma

już poza sobą większość nie­
powodzeń sportowych i orga­
nizacyjnych. Okres zimowy
wykorzysta klub niewątpliwie
na dobrą pracę w sekciach i
zarządzie oraz konsolidację .

całości.
W dyskusji, w której zabie­

rało głos wielu działaczy i za­
wodników, zwracano szczegól­
ną uwagę na wciągnięcie do
szerszej pracy działaczy z

Bronowie, wychowanie wła­
snych zawodników, rozszerze­
nie pracy wychowawczej z

młodzieżą oraz ściślejszą
współpracę wszystkich sekcji.

Zebranie ogólne przyjęło
również poprawki do statutu,
zreferowane przez p. Waltera.
A oto niektóre z nich: Do­
kładne określenie praw i obo­

wiązków członka klubu, ścisłe
■określenie kompetencji człon- Grych z Krakowa.

działaczach

likwidacja
sportowego

kierowników
do zarządu.

ków zarządu,
funkcji kapitana
i wprowadzenie
sekcji do zarządu. Bardzo
mocno podkreślono w nowym
statucie obowiązki wychowaw­
cze, ciążące na klubie wzglę­
dem zawodników.

Do nowych władz Wawelu
weszli: płk Błyszczuk, ppłk
Binas- ppłk Ciempa, ppłk
Mroczka, ppłk Płoszcwski,
kpt. Ę. Dwernicki, por. Stę­
pień, p. p. Petka, Koralcwicz,
Matla oraz znana gimnastycz-
ka p. Helena Rakoczy.

W skład komisji rewizyjnej
weszli: mjr Wasilewski, mjr
Gaweł, kpt. Kozioł, oraz pn.
Frąckiewicz i Krygier. W
skład sądu koleżeńskiego we­
szli mgr Bartnik, mgr Fedak
i por. Hradccki.

Ryszard Malinowski

Sejmik kajakarzy
Na zjeździe delegatów Okr.

Krak. PZKaj., obejmującego
woj. krakowskie i rzeszowskie,
który odbył się w niedzielę,
omówiono roczną działalność
i przedyskutowano nowe for­
my pracy. Krakowskim kaja­
karzom, którzy zdobyli tytuł
mistrza Polski, zastały wrę­
czone nagrody. Do nowego za­
rządu wybrano: przew. inż.
W. Tabeau, członkowie Ba-
ryski, inż. E-ezdck, Krzyszto-
fowicz, E. Nowak, Osiński,
Stupnicki, Tyrkiel, Żelatzkie-
wicz.

Korona — Hutnik
Trzebinia 6:2 (2:0)

Ostatni akord rozgrywek
piłkarskich o puchar KOZPN
A klasy przyniósł zwycięstwo
Koronie. Hutnik załamał się
całkowicie po trzeciej bram­
ce, a nas!ępn.ie samobójcza i
karny ustaliły wynik.

Bramki dla Korony padly
ze strzału Bębenka 3, Stronia-
rza i Jackowskiego oraz jed­
na samobójcza, dla Hutnika
bramki strzelili Wierzbicki i
Stój.

Sędziował spotkanie p.
(mur)

Faworyci zwyciężają
w bokserskiej lidze okręgowej
Zgodnie z zarządzeniem Chodorowski, chociaż w ostat-

PZB w boksie następuje mie- niej rundzie brakło mu wyra-
sięczna przerwa. W Krakowie źnie kondycji,
odbyły się 2 spotkania o mi­
strzostwo ligi okręgowej. Hu­
tnik — Victoria Jaworzno
18:2. Dla Hutnika walki wy­
grali Wasiletvski z Grodnym,
Majewski z Kosyrzem, Dadok
z Muchulcem, Forysiński z

Zacherem, Pasławski z Rej-
muzą (był debiut Pasławskie­
go w barwach Hutnika), Słab-
czyński z Koskiem, Słowakie­
wicz z Hajdukiem, a pupkty
walkowęręnip.juzyskali Wasi­
lewski I 1 Biel. Jedyne zwy­
cięstwo dla Victorii uzyskał
Wikar w pojedynku z Derwi­
szem, który doznał kontuzji
łuku brwiowego.

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę KOZB organizuje I krok
bokserski dla juniorów i se­
niorów.

Kolejne zwycięstwo
pięściarzy Wisły

Zaw’ody pięściarskie o mi­
strzostwo krakowskiej ligi o-

kręgowej, w których zmierzy­
ły się zespoły Wisły i Olszy,
zakończyło się kolejnym zwy­
cięstwem „wiślaków” 13:7.

Najbardziej interesujące po­
jedynki w ramach meczu sto­
czyli w wadze koguciej Ko­
walski z Walczakiem i w śre­
dniej Chodorowski II z Mącz­
nikiem. W pierwszej triumfo­
wał mistrz Polski — Kowal­
ski, który jednakże nie znaj­
duje s ę jeszcze w swej nor­
malnej formie, drugą wygrał

(tt)

W Oświęcimiu Cracovia w

meczu bokserskim o

stwo ligi okręgowej
la z Unią Oświęcim

*

'W meczach o mistrzostwo
I ligi bokserskiej, Prosną po­
konała ŁTS Łabędy 13:7, a

Zawisza Bydgoszcz wygrał z

Legią Warszawa 11:9.

mistrzo-
przcgra-
8:12.

dzieli się przez — 3 1 wynik
daje liczbę delegatów. Uchwa­
lono, iż każdy z delegatów
głosuje osobiście. Warto po­
dać, iż projekt ten przyjęto
jednomyślnie.

Nowy statut przewiduje, iż
całkowicie zreformowane zo­
staną naczelne władze PZPN.
Od najbliższego zwyczajnego
walnego zebrania, do zarządu
wejdzie 31 członków, którzy
w każdym kwartale będą
zbierali się na plenarnych po­
siedzeniach zarządu. Opera­
tywnym ciałem wykonaw­
czym, będzie prezydium, w

skład którego, obok imiennie
wybieranego na walnym ze­
braniu prezesa PZPN, wejdzie
10 członków zarządu oraz

przewodniczący kolegium sę­
dziów jako jeden z wicepre­
zesów Związku i kierownik
sekcji trenerskiej jako jeden
z członków prezydium.

W Zarządzie reprezentowa­
ne będą w zasadzie wszystkie
koręgi. PZPN otrzymał no­
wą, demokratyczną „kon­
stytucję”, która niewąt­
pliwie umożliwi mu dalszą
bardziej owocną działalność.
Trzeba stwierdzić, że w poro­
zumieniu z poprzednimi zjaz­
dami, obecne obrady cechowa­
ła powaga i głęboka troska

wszystkich delegatów o przy­
szłość naszego piłkarstwa.

ITfskazanie najlepszej lek-
•• koatletki polskiej nie spra­

wi chyba nikomu większego
trudu. Triumfatorka ze Sztok­
holmu, zdobywczyni złotego
medalu na 200 m, p. Barbara
Janiszewska, to specjalny roz­
dział naszej kobiecej lekko­
atletyki. Trudno byłoby pi­
sać o wszystkich sukcesach p.
Basi. Było ich wiele — zwy­
cięstwa na bieżniach zagra­
nicznych, zwycięstwa w kraju,
trzykrotne pokonanie w roku
bieżącym rekordzistki Europy
na 200 m Rosjanki Itkiny.

A tajemnica tych sukcesów?
— Uparta i wzorowa praca
sportowa. P. Basia — nawet
obecnie — kiedy wielu spor­
towców zapadło 1
sen" nie przerywa
Dla niej przygotowania
stępnego sezonu już się rozpo­
częły.

Gwoli „historycznej"
ści
mnieć,
konkursie
skiej" p. Basia zajęła I miej­
sce wśród najlepszych spor­
towców naszego województwa.

w „zimowy
i treningu,

do na-

śclslo-
wypada jeszcze przypo-

w roku ubiegłym w

> „Gazety Krakow-

Wikt ćesk nie tańczy
bula-hoo$'.

racja, wielka elegancja ru-
W chów cechuje każde ćwi­

czenie gimnastyczne w wyko­
naniu Danuty Stachów. Ręce
składają się same do oklasków.
Nic dziwnego, przecież te ćwi­
czenia to najwyższa klasa i
wykonuje je sama mistrzyni
Polski. Czy tylko takiego zda­
nia są widzowie? Nie. Podo­
bnie uważali > również — za­
zwyczaj surowi — sędziowie,
przyznając p. Danusi pierwsze
miejsce na zawodach w Lenin­
gradzie, pierwsze miejsce w

turnieju kopenhaskim, oraz VI
miejsce w Pucharze Europy w

Bukareszcie, gdzie uczestni­
czyła cała plejada najlepszych
gimnastyczek świata.

Na tym nie kończą się suk­
cesy p. Danusi. W kraju też
są świetne gimnastyczki i po­
konanie ich, to również nie ta-

ka łatwa sprawa. A już kilka­
krotne wyprzedzenie świetnej
Kotówny, odwiecznej rywalki,
świadczy, że p. Danka znaj­
duje się w tym roku w wy­
śmienitej formie. O, przepra­
szam — nie tylko w tym roku.
W ubiegłym zdobyła przecież
trzecie miejsce w naszym kon­
kurs'e „Wybieramy najlep­
szych’’.

P. S. Gdybyśmy wybierali
najlepszych z najnowszej i
najpopularniejszej ostatnio
dyscypliny sportu hula-hoop
p. Danusia zajęłaby na pewno
1 miejsce. „Kręci" podobno z

niezrównaną dotąd w Krako­
wie fantazją. Nic dziwnego.
Ma przecież doświadczenie już
z Melbourne, gdzie polskie
gimnastyczki w ćwiczeniach z
kółkami święciły swój wielki
triumf. (rm)

ifpaztfy g&eal

Kubik

Zacicta walka
o piłkę pomię­
dzy
(Wisła) i Loth
(Polonia),
wynik
dynku oczeku­
ją z niecierpli­
wością Szy­
dłowska (nr 6)
i Marmułowska

(nr 7).
Fot.

A. Piotrowski

Na

poje-

ęttefana Kapłaniaka możnalju, na Olimpiadzie w Melbour-
&bez przesady określić jako ne zdobył IV miejsce. W kraju

sezonu sportowego} triumfował jako 9-krotny
mistrz Polski. Odniósł wiele
sukcesów na wszystkich pra­
wie torach Europy. Ostatnio
Cenek przeniósł się z rodzin­
nej Szczawnicy do Krakowa,
pracuje w Nowej Hucie oraz

uprawia sport w tamtejszym
Yacht-klubie.

Jego wielkie sukcesy sporto­
we czynią go postacią pierw­
szoplanową naszego konkursu
„Wybieramy najlepszych".

R. M.

bohatera
1953. Jego sukcesy na mi­
strzostwach kajakowych w

Pradze szeroko rozsławiły
sport polski. Sukces upartego
górala ze Szczawnicy, popu­
larnego Cenka, jest tym więk­
szy, że w jednym dniu zdobył
on dla barw polskich aż dwa
medale i dwa tytuły mistrza
świata. Najpierw w świetnym
stylu pokonał w jedynkach na

500 m takich asów kajakar­
stwa jak Szweda Fredriksona,
Niemca Krause i Węgra Ktsa,
a dosłownie w 20 minut póź­
niej wespół z Zielińskim zdo­
był drugi złoty medal na dy­
stansie 500 m w dwójkach.

Był to pierwszy i najwięk­
szy sukces polskiego kajakar-
swa. Dzięki niemu polski sport
kajakowy awansował do czo­
łówki światowej.

Cenek uprawia sport od 14
roku życia. Niemałe sukcesy
święcił także w narciarstwie,
zdobywając w biegach mi­
strzostwo Polski CRZZ. Kaja­
karstwo przypadło mu jednak
najbardziej do gustu. Po wielu
sukcesach kajakowych w kra-

W Sztokholmie zakończyło
się finałowe spotkanie teniso­
we o Puchar Króla Sz^redz-
kiego Gustawa V. Puchar zdo­
byli reprezentanci Szwecji,
zwyciężając Danię 3:2.

*

W meczu zapaśniczym o mi­
strzostwo I ligi Spójnia
Gdańsk pokonała Flotę Gdy­
nia 9:7 zapewniając sobie ty­
tuł wicemistrza Polski.

Przed napisaniem artykułu
zwróciłem się do kilkunastu
znanych działaczy sportowych
w Krynicy, by odpowiedzieli
mi na pytanie: „Co jest —

zdaniem pana — powodem o-

becnej sytuacji KTH”?
Moimi rozmówcami byli m.

in.: mgr St. Półchłopek, dr M.
Dukiet (15 lat prezesem KTH),
dr J. Zawadowski, prof. K.

Rojna, St. Nowak (p.o. preze­
sa klubu), St. Szerauc, dr J.
Kuczyński, St. Bartman.

że

Kompromitujący pogrom „kateche­
tów” sprawiony im przez górni­

ków — 0:24 — właściwie nie jest
dla fachowców zaskoczeniem. Bo

przecież któż tam w Katowicach
bronił barw krynickich? Młodzież,
którą zaszokowały nazwiska wiel­
kich repów „Górnika”. Ale wspom­
nieć też należy, że górnicy chcieli
odegrać się jak najwyżej za poraż­
kę 1:13 poniesioną właśnie na „Tor-
kacie” (mecz częściowo odbywał się
przy drzwiach zamkniętych). Nieza­
leżnie jednak od wszystkiego, kibice
KTH po ostatnim pogromie w Kato­
wicach omal nie zapłakali: pewna
degradacja do II ligi!

Czy rzeczywiście pewna? — Za­
stanówmy się...

*

I uty 1931. Krynica wspaniale de-
Lkorowana flagami i girlandami,

bramy triumfalne w drodze na sta­
dion, na ulicach wspaniałe rzeźby
lodowe, mowę słyszysz rozmaitą —

istna wieża Babel. Któż tu nie przy­
jechał... Przedstawiciele najlepszego
hokeja w świeci? — Kanadyjczycy,
Amerykanie, Szwedzi, Czesi, Au­
striacy, Niemcy, Węgrzy, Holendrzy
itd. Tutaj odbywały się' hokejowe
mistrzostwa świata i Europy. Przy­
pomnę mistrza (zaciera się to bo­
wiem w pamięci): została nim Ka­
nada przed Austrią, tytuł mistrza

Europy zdobyli Austriacy przed Pol­
ską.

Dziś dużo się zmieniło w pięknej
Krynicy. Sport podupadł, mło­

dzież miast do krążka i kija garnie
się do wódki i tańca na faifie w

Zdrojowej czy ńa Parkowej...
Oklepane jest powiedzonko,

Krynica była wylęgarnią talentów
hokejowych, że dostarczała zawod­
ników nie tylko miejscowemu klu­
bowi... »

Specjalnie zaś w ostatnim roku
KTH doznało bardzo poważnego „u-
pustu krwi", bo straciliśmy (mówią
działacze) aż ośmiu zawodników. O-
to ich nazwiska: Csorich, Pabisz,

ny ch zawodników, jak np. Lewacki,
Pabisz, Csorich, Burda, Nowak —

którzy mniej lub więcej pełnili fun­
kcje instruktorów i trenerów płat­
nych. Oni to podobno gotowali się
we własnym sosie, nie dopuszczając,
nikogo obcego i zupełnie nie dbając
o młodzież. (A młodzieży mimo dzi­
siejszych „złych” czasów jeszcze jest
sporo), można ją ściągnąć do klu­
bu, zapewnić opiekę i pomoc w

sprzęcie, dać instruktora).
Ale są i inne powody. Dobre, da­

wne czasy „mecenasów” i bogatych
„wujków" w Krynicy minęły bezpo­
wrotnie. Również nie bez znaczenia
jest brak sztucznego lodowiska. Ja-

czyć budowę. I dlatego też przewod­
niczący Komitetu Budowy Stadio­
nu dr J. Zawadowski zwija się jak
w ukropie, by wydusić jakieś grosze
z GKKF (z „Totka”). Ale idzie to

jak po grudzie...
Również nie bez wpływu na

niki krynickich hokeistów jest
stawienie niektórych działaczy
dzących tylko swoje sprawy, lub
upartych i zacietrzewionych j..’
przysłowiowe „koguty”. A i kilku­
letnia walka o „rządy dusz” między
LZS i KTFI nie pozostała bez wpły­
wu na obecną sytuację KTH. (O nie­
potrzebnym sporze KTH — LZS na-

piszemy w następnej koresponden­
cji z Krynicy).

wy-
na-

wi-

jak

r

Zle się bawią
„Kateheci”

Nowak, Z. Lewacki, Prorok, Rygel,
Kaleta, Salamon. Śmiem zapytać,
czy jakikolwiek- inny polski klub
po takiej stracie grałby lepiej, ma­
jąc do dyspozycji dwóch tylko za­
wodników i resztę juniorów, nie o-

trzaskanych w bojach ligowych?
Nieszczęście KTH bardzo mocno

przeżywają nie tylko działacze ale i
liczni kibice. Przecież w Krynicy na

każdy mecz przychodzi ponad 4.000
widzów (w Warszawie i na „Torka-
cie” tylu nie uświadczysz).
Cóż jest powodem obecnej sytua­

cji w znanym klubie krynickim?’ W każdym razie jest ona efektem

pracy (względnie „pracy”) kilku po­
przednich lat. Był okres, że zespól
składał się niemal z samych płat-

kież teraz są zimy (z wyjątkiem te­
gorocznego grudnia)? Przecież na

palcach można policzyć mecze, któ­
re mogli katecheci rozegrać u sie­
bie. Zdarzało się, że w ostatniej
chwili trzeba było mecz odwołać i
obie drużyny wędrowały do Kato­
wic. A wtedy koszty rosną, o wła­
snych dochodach z meczu mowy nie

Słyszymy, że Krynicy nie można
dać sztucznego lodowiska, bo na­
przód trzeba budować je w innych
miastach (owszem w Krakowie jest
ono bardzo potrzebne i to już w

najbliższym roku). Wydaje się n.am

jednak, że jeśli już „utopiło” się w

krynickim stadionie ponad 9 milio­
nów zl, to chyba opłaci się dokoń-

Co zrobić by było lepiej?
Sytuacja w KTH nie jest znów

tak tragiczna, jakby się zdawało,
.tub jak ją widzą niektórzy miej­
scowi ,,przyjaciele”. Trudno — trze­
ba grać, a nawet wysoka przegrana
nie . kompromituje, jeśli postawa
drużyny jest ambitna. Może trzeba
zmienić zarząd (przydałby się pre­
zes z większym autorytetem, który
ty potrafił coś wybębnić u władz
krakowskich czy nawet w Warsza­
wie). Co dalej? Oprzeć się na mło­
dzieży. Może za rok — a nie będzie
tez tragedii, gdyby nieco później —

KTH wywalczy powrót do I ligi.
Rozumie się, że wiąże się to wszyst­
ko i z odpowiednią pracą trenera,
zarządu (opieka nad zawodnikami)
no i z nieco serdeczniejszym usto­
sunkowaniem się miejscowego spo­
łeczeństwa. Bo nie sztuka krzyczeć
„Niech żyje”, gdy zespół gromi prze­
ciwnika, ale trzeba pokazać serce

W chwili ciężkiej i trudnej.
A więc — katecheci — głowa do

góry! Zacznijcie pracować z mło­
dzieżą, a wyniki przyjdą może na­
wet wcześniej, niż się spodziewa­
cie.

ADAM KSIĄŻEK

Tegoroczny
sportowcom woj. krakowskie­
go szereg pięknych sukcesów,
uzyskanych tak na terenie
kraju, jak i poza jego grani­
cami. Który z nich uznać za

najcenniejszy? Kogo z naszych
sportowców wymienić na pier­
wszym miejscu?

Chcesz odpowiedzieć na te

pytania? Weź zatem udział w

tradycyjnym dorocznym wiel­
kim konkursie redakcji „GA­
ZETY KRAKOWSKIEJ”,
.GŁOSU SPORTOWCA" oraz

WOJEWÓDZKIEGO KOMI­
TETU KULTURY FIZYCZNEJ
w Krakowie pod hasłem:

Wybieramy 10 najlep­
szych sportowców kra­

kowskich i

By ułatwić czytelnikom ty-»
powanie, będziemy w ciągu
miesiąca podawać na łamach
„Gazety Krakowskiej” i „Gło­
su Sportowca” sylwetki na­
szych najlepszych sportow­
ców. . i

A oto szczegółowe warunki na­
szego konkursu:

W konkursie uczestniczyć mo­
że każdy, kto w określonym ter­
minie nadeśle dowolną ilość wy­
pełnionych (prosimy czytelnie) ku­
ponów, które zamieszczać będzie­
my w „Gazecie Krakowskiej” 1

„Glosie Sportowca”.
g Na kuponach należy wypisać

w kolejności nazwiska 10 sportow.
ców woj. krakowskiego — 8 do­
wolnych dyscypl n sportu — któ­
rych osiągnięcia w 1958 r. w skali

krajowej są, zdaniem typującego,
najlepsze. Na podstawie nadesła­
nych kuponów ułożona zostanie

następnie lista najlepszych — w

opinii konkursowlczów — spor­
towców naszego województwa.

_

Cl spośród konkursowlczów,
którzy trafnie wytypują nazwiska
10 sportowców oraz ich kolejność
na liście, otrzymają wartościowe

nagrody.
— Termin nadsyłania kuponów

mija 19 stycznia 1959 r. (decyduje
data stempla pocztowego).
_ Odpowiedzi — wyłącznie na

oryginalnych kuponach konkur­
sowych — nadsyłać należy na a-

dres: redakcja „Gazety Kraków,
skiej” lub redakcja „Głosu Spor­
towca”, Kraków, ul. Wielopole 1,
z dopiskiem na kopercie: „Kon.
kurs sportowy”. I

KUPON

Nowcrocznego Konkursu

Sportowego ;
„Gazety Krakowskiej"

i „Głosu Sportowca"
i WKKF

Za najlepszych sportowców kra.

kowskićh 1958w r. uważam:
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KlHh Działacza
odwczrtfw?

W sobotę w Wojewódzkim
Komitecie Kultury Fizycznej
otwarty zastał klub szkolenio-
wo-rozrywkowy dla działaczy
sportowych. Klub jest pięknie
urządzony. Miękkie fotele, sto­
liki, telewizor, radioodbior­
nik, aparat do wyświetlania
filmów — oto co można zoba­
czyć na pierwszym piętrze w

WKKF. Piękną scenerię uzu­
pełniają dwie rozłożyste palr
my.

Po otwarciu klubu odbyło
się wręczenie nagród za udział
w konkursie czystości. Pierw­
szego miejsca nie przyznano,
drugie miejsce zajęły ex

aequo dwa kluby — Hejnał
Kęty z Oświęcimia 1 KS Pie­
niny Szczawnica — nagrody
po 20.000 zł, trzecie miejsce —

LZS Dunajec Mikołajowice —:

10.000 zł. (wk)

SZACHIŚCI KRAKOWA
ZWYCIĘŻAJĄ WROCŁAW

Wczoraj w Krakowie roze-

grano międzyokręgowe spot­
kanie szachowe, w którym
szachiści Krakowa pokonali

Wrocław 10:6. Punkty dla Kra­
kowa zdobyli: Śliwa, Słobo-
dzian, Gąsiorowski, Golemo,
Tarkowski i Porębski, którzy
wygrali, oraz Kostro, Knap­
czyk, Bednarski, Słomak, Pin-
kalski i Sobczyk, którzy zre­
misowali swoje partie. (BZ)


